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Zołnfęrz itirzybyfy na urlop położył trupem swą n s rzo ^ o n ę . - 
W izyty św/ąteszns rzezimieszków lwowsk'sh. - Pwte krwawe 

. awantury jako wynft nadmiaru wypitego alkchota.

wstrząsacie tr&sedia na BassMwce.
Pokoje do śniadań zosłaty pjnaw nie otwarte w firmie „Zakopane" Moor i Stachowicz Lw ów , AkarSemicka 24

NIE '.TRACĄ NAD&iSJJ.
Waszyngton. 28. grudni.:. (Tel. G 

P.). Nie tracąc nahlzksji, że członkowie 
załcigi zagapionej łodzi p&dlwosnej S. 
4. mogą jaszcze pozostawać przy ży
ciu. sekretarz ćjJSiHu marynarki Wilbur 
w towarzystwie toniiradlmirała Hughs- 
sa udał a.ę dio Pwiinoweitown celem 
naradzenia sie z  oficerami! drużyny ra
townicze;). Willbur aświaidlcizył, tże prr- 
by ratowania czynione bęią tak długo, 
dopóki prowadzenie akcji w miejscu 
zatonięcia łodzi okaże się możliwe.

SENAT UNIWERSYTECKI 
W BUKARESZCIE 

piętnuje udział .tudcmów w rozru
ch cb.

Bukareszt, 26. grudnia. (Tel. G. 
P.). Senat uniwersytecki, po roapa- 
tnzenui sprawy rozruchów w Gradea 
Marę, wydał następujący tomunilkat:

Senat potępia i piętnuje akcję gra-, 
bieży i profanacji świątyń. dioikonaną 
w Gradea Marę, Cluj i in. miejsco- 
waścńajch Senat stwierdza, że z ogól
nej liczby 40.000 studentów sikotmpmo- 
milowała się tylko cizęśe nader nie
znaczna, reszita zaś zapęta była prze 
diewszysi‘Jkiem nauką. Senat oczekuje 
na ogłoszenie wyroku i nadesłanie 
kompletnych afctów, dtatyeziącyoh roz
ruchów, aby wyznauzyr wszystkie ko
nieczne kary. Sitodlenci, którym do- 
wiedlziony będzie udział w grabieżach 
i profanacji świątyń, zostaną wykiu- 
czeni na zawrze z wyżf-.ych uczetói. 
Studenci, któnzy stawiali opór wła- 
dlzoim i brali udział w hi jat gikach, zo
staną wykluczeń1 na ieden rok. Wre
szcie wszyscy studenci aresztowani w 
pociągu bukareszteńskim, w nocy <z 8. 
na 9. grudntó br. za zamącenie spolfco- 
liu priMicizne,got, zostaną wykluczeni 
z uczeln do końca br.

 o---

Z LONDYŃSKIEGO OGRODU ZOOLOGICZNEGO.
(II). L ondyński ogród zoologiczny jest jednym  z najw span ialszych  w  św ie  

cie. Nad pupilam i tego ogrodu roztoczona jest bardzo staranna i troskliw a opić  
ka. Św iadczy o tem /c h o ć b y  przedstaw iona na rycinie św inka m orska, która wy  
grzewać sir m usi w prom ieniach sztucznego słońca, gdyż cierpi na reum atyzm .

rttt sirzsaiafa m  m u  tffla
ZAKUPIONEGO ZA 3 MILIONY EOLAROW W STANATIZ ZJEDNOCZ. 

GJańsk 2‘ grudnia. (Tel. G. P.). pa.owiee Polosja z przesyłką zlata,
W soŁ«tę rano przybył tu <z N. Jorku w n-Ł ości 3 m ilio n y  dclarów, p r z ez n a 

czoną dla Polski. Transipbrt len zcWnł 
niezwłocznie pod kontiralą puiskich 
funkcjanarjuszy wyładowany i  Ode
słany koleją do Warsauw^

WYPADEK KOLEJOWY NA STACJI 
2UF.AWNO-NOWOSIE.LCE.

Stanisławów, 26. grudnia. (Tal. G. 
P.). Dnia 23. bm. pociąg osobowy Nr. 
327 najechał na stacji Znrawno-Nowo- 
sielce na wagony wysunięte puM 
zwrotnicę, skutkiem czego jeden wa
gon osobowy wykoleił się. Wypadku, 
z ludźmi nie było.

 o------
B. MINISTER MARYNARKI 

IV TURCJI STAWIONY ZOSIA- 
M E  PRZED SAD 

Angora, 26 grudnia. (Tel. G. P.) 
Na posiedzeniu m niam eniu  prezes 
radjr m inistrów  Ismet Pasza, w 
diuższem ekspose wywodził, że m i
nister m arynark i poprzedniego g a
binetu Ichsan Bey pozawieral na 
szkodę skarbu, przekraczające jego 
kompetencje zobowiązania, przy o- 
m aw ianiu  w arunków  napraw y 
krążow nika ll.njowego Yayouze. Na 
stąpnie k m et Pasza, przemawiając, 
w charaklerze deputowanego do
m agał się rozpatrzenia sprawy 
przez specjalną komisję parlamen
tarną celem wypowiedzenia sią, 
czy b. m inisier m arynark i Ichsan 
Bey winien odpowiadać przed Try 
bimałem najwęższym. Po przem ó- 
wieiu Isnieja Paszy Izba wysłucha 
la wygłoszotifyrh we wtasnej obro
nie oświadczeń Ichsana Boya i 
przyjęła jednogłośnie propozycje, 
przedslawiope przez prem jcra.
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fociaiista stanie na czele 
.Senatu so ń skie g o

jeśli koalicja centrowo-tewisowa dujdzia do skutku.
Według doniesień pism zaznaczyć, że ipolicja gdańska szko- 
W  skład powyższej ko- lana jest według regulaminu woj- 

misji w  chodzi 7 oficerów i 12 pod- skowego. 
oficerów policji gdańskiej. Należy I

Gdańsk, 26 gruania. (Tel. G. P-) 
Narady w sprawie utworzpnia nowego 
Sen ani wolnego miasta,- opartego na 
koalicji centrowe- lewicowej, złożonej z 
socjaldemokratów, centrum i liberałów 
trwają w dalszym ciągu. Według in
formacji z kół politycznych, stanowi
sko prezydenta nowego Senatu gdań
skiego przypadnie prz» dstawicielowi 
socjaldemokracji, ’ jako najsilniejszej 
partji w nowym Sejmie. Na wi-ceprezy 
derata Senatu powołany ma być w 
myśl porozumienia stronnictw, wcho
dzących w skład Koalicji, również 
przedstawiciel socjaldemokracji, poseł 
Gehl, który już w latach 1925/26 zaj
mował to stanowisko.

Gdańsk, 26. grudnia. (Tel G. P-) 
Utworzył się tu komitet, złożony z 
przedstawicieli wszystkich niemie
ckich stronnictw i organizacji uoutycz 
nych wolnego miasta, z wyjątkiem ko 
munistów. Komitet ten rozpoczął pra
ce, mające na celu utworzenie w wol- 
nem mieście Towarzystwa Przyjaciół 
Ligi Narodów. Wydana przez Komitet 
odezwa wzywa ludność wolnego mia
sta do jak nantiranicjsraeigio wyitęipowa- 
nia do tego Towarzystwa, podkreśla
jąc. wielkie korzyści, płynące z tego 
faktu dla wolnego miasta. Charakte
rystyczne jest, że do Komitetu organi
zacyjnego weszli nawet przedstawi
ciele nacjonalistów niemieckich, któ
rzy do niedawna jeszcze często w spo
sób ordynarny zwalczali Ligę Na
rodów-

POLICJANCI GDAŃSCY Bid)A
SZKOLILI ARMJE BOLIWIJ

SKĄ!...
Gdańsk, 26 grudnia. (Tel. G. P.) 

Przed kilku (miesi mami przedmio
tem energicznej akcji dyplomatycz 
nej była sprawa powołania przez 
rzcąd południowo - amerykańskiej 
republiki Boliwji niemieckiej m i
sji wojskowej w  charakterze inspe
ktoratu armji tejże republiki. W  
m yśl postanowień Traktatu Wer
salskiego Niemcy inic mogą w ysy- 
łai zagranicę żadnych m isji woj
skowych, to też zainteresowane 
czynniki obeszły to postanowienie 
w len sposób, że w skład tej misji, 
mającej charakter czysto wojsko
wy, powołano oficerów’ i podofice
rów policji -wolnego miasta Gdań
ska, wobec czego — jak oświadcza
ją tutejsze ko-Ia niemieckie — Niem 
cy nie ponoszą żadnej odpowie

dzialności.
gdańskich,

mraasnanassa

Of.BRZYMI WYBÓR

N ow ości
na

ka ma wał
poleca Firm a bław atnicza

Antoni Uwiera
Lsrfw.« ica t t l i  i. 18.
ril|« b  Tarnopolu, D ro IM p ra i, Stryju.

Francia srzoti u s si e omt
interesów i&Iskich w  Kownie,
ZAŚ WŁOCIY ZASTĘPOWAĆ BĘDĄ LITWĘ W WARSZAWIE.

(Telefonemal w łasny „Gaz. Por.“)
Pugrnnicze sow,, 26. grułniai.

Wedle informacji prasy gawljockiej, 
osiągnięto porozumienia podobno w 
sprawie piowizorycznego przedstawi
cielstwa interesów polskich w Kownie 
oraz interesów łitewsk-ch w Warsza
wie aż do u stanowień ia nianmimlny ch

stosunków dyplomatycznych cniędky 
kolską, a Litwą, rząd polaki na Litwie 
sprezentować uęrzie praeds.awiciel- 
stwo Francji, natomiast reprezentację 
Litwy w Warszawie Zi.C Izal się przy- 
jąć na siebie rząd włoski.

mwm  iis ile  sneć M itie
W KTÓRYM TO UELU WZNOWI PO ŚWIĘTACH ROKOWANIA Z PRZED

STAWICIELAMI SYRONNIGTW x.ITET rSKICB
Gttanżk, 26. grudnia (Ttd. G. T.). 

Z Kowna, don-nazą, że Wałdomarais o- 
siwadczył dlzionnlkarzicim, iż po świę
tach wznowione zostaną narady w 
sprawie utworzenie gabinetu koalicyj
nego. Prasa rządowa pclTsroA.a, że 
WaMemanas wysunął jako warunek 
łych rakewań. aby Ch. D. nie wysy
łała tak/Ji siwych prasdaUwórfctó, jak

dlr. Bysltrais i ks. Knupiiewiiczjus, po- 
niowaiż zachowali s ię  oni: wobec pre-
i upora nietalotlownie i obrazili go oso- 
biśc.e. Ud socjalistów ludowych i ,so- 
cfialdenrclkrafów WaMemaras dijimagać 
silę będlzie w Lotu rofcuiwaJkń, aby o- 
statermie zerwali z Iitewefdmi emi
grantami prŁebyw'LycYini zagranicą.

Si*? o ta$$a fletu Holelam.
JAK BRZMI SKARGA DO TRYBUNAŁU ADMINISTRACYJNEGO, WNIE- 

SIUNA W IMIENIU MARSZ. TRĄMFCZYNSKIEGO,
(Telefonem od nahjjpgo Korespondenta)

Warszawa, 26. grudnia. (K). Skar
ga do Trybunału AdindiDstr&eyjntgo, 
wn tsńon.a prz ‘z b. senatora Bielaw- 
skiego (ZLN.) i b. posła Liebermnna 
(PPS.) w knierću marsz. Trąrapozyń- 
fkiego i 3 w cemarFzałlkć'w ks. Siychla 
(ZLN.), Bą.U (Zj. Lup'.) i Wożnjcikócigo 
(Wyzw.) z powodu pozbawienia ich 
wolnych billelów jaizcły koleją ma na
stępujące brzmienie:

„Poseł, względnie senator, jast we
dle Konstytucji przedisiaiwkDelctm na 
rodu, nieza.lieżnie od tego, cay i;2,hy u- 
słswcdawnze zbierają się dla pracy 
ustnwc jawozej, i charakter ton za 
chownje aż do wygaśnięcia mandatu. 
Wedle art. 28. Konsultacji ma.nda.ty 
Marszałków i Wicemanszaillków wy
gasają dopiero z chwilą nkonsiyhio- 
u ania się nowego Sejmu. W okresie 
od rozwiązania Iizby aż do dkangty- 
tuowan.ia się nowc(j Iziby, Mamsaalko- 
wie reprezentują władzę uisitaiYrodaw- 
czą i zarządzają bmrem izb. Marsza - 
łek Sejmu jest przylem po Prezydlen-

aje Rzeczypospolitej najwyższym do
stojnikiem państwowym i jago usta 
w owym zastępcą.

Tmni czynnościami natury reprą- 
. zentacyjno-administracyjnej tłumaczy 
się przepis Konstytucji, przedlażający 
mandaty Marszałków, jeszrze po roz
wiązaniu Izby. Marszalkowie zatrzy
mują mandaty poselskie, aby módz 
sprawować swoją powyższą funkcję 

reprezeniacyjno-admii—stracyjną Do
póki mandaty trwają* Marszalkom 
przysługują wszystkie prawa, związa
ne z posiadaniem mandatów, do któ 
rych to praw nałoży pobieranie djet i 
prawo bezpłatnej jazdy na kolejach 
państwowych w myśl wyraźneg. 
brzmienia art- 24 Konstytucji. Zara
zem ciążą na nich obowiązki, wypły
wające z wykon gwarna mandatu, ja
ko to: nio mogą otrzymywać od rządu 
koncesji, ani żadnych korzyści osobi
stych. nie mogą być redaktorami odpo 
wiedzialnymi.

Karol Olańczsik
bu dow niczy  '"''J ,

.zmarł po długich i ciężk ich  c ierp ien iach  zaopatrzony św. Sakram entam i 
dnia 21. grudnia 1927 r. przeżyw szy lat 51.

Obrzęd pogrzebow y odbędzie s ię  we wtorek, dnia 27-go grudnia 1927 
r., o godzinie 2-giej po południu J  dom u żałoby przy lit: Z ielone). 1. figa 
na cm entarz Ł yczakow ski do grobow ca rodzinnego, na który zapraszajn  
K rewnych, Przyjaciół i żnajom ych- w sm utku pogrążeni

W e L w ow ie dn. 26. grudnia 1927. ZONA I SYNOWI!;.

W tym stanie rzeczy zarządzenie 
Ministra Komunikacji z dnia 29. listo
pada br., odmawiające Marszałkom i 
Wicemarszałkom uprawnień do bez
płatnych przejazdów kolejami pań
stwowemu, obraża przepisy art 11, 2f, 
28 i 37 Konstytucja Z tego powoda 
skarżący zwracają się do Najwyższe
go Trybunału o uchylenie powyższego 
zarządzenia, jako niezgodnego z u- 
stawą.

— c—
TRZĘSIENIE ZIEMI WE WŁOSZECH,

Rzym, 20. grudlnia. (Tel. G. P.). 
Dziś zanotowano uu silne wstrząsu! e- 
nia podziemne, któvych ogniehu znaj
dowało się w odległości około 3u km 
od miasta. Wstrząśnienia na«*t«nująct 
jedno po drntueru, .rwały 4 minuty. 
Prawdopodobnie szereg budynków oko
licznych uległ uszkudzeniu.

—— w— —
WEROST IMMIGRACJI DO EANAPY.

Ottawa, 26. grudnia. (Tel. G. P ń  
W ośmiu ostatiiich miesiącach liczba 
przybyłych do Kanady imigrantów wy 
niosła 124.32 osób, czyli o 15.742 o- 
sób więcej, niż w tym samym _okresie 
ubiegłego roku.

 o -
STRASZNY W YPADEK TANCERKI.

itcrlln  26. grudnia. (Tel. G. P.) Znana 
ze scen berlińskich  artystka tancerka Ł® 
cja K iesselhauseii, u ległe dziś w ieczorem  
w swo.iem m ieszkam u ciężk iem u w ypad  
kow i poparzenia. W  m ieszkaniu  artystki 
wybuch} pożar. Na skutek zajęcia  się  su
kni K iesselhausen odn iosła  ciężk ie  obra
żenia na calem  cie le  tak, iż w groźnym  
stan ie przew ieziono ją do szpitala.

W YR O B Y K O S M E T Y C Z N E

S Ł Y N N E J F IR M Y

EL5ZABETH ARDEN

poleca w yłączn y zastępca
f

A L A  V t L L E D E P A R I S

GABRYEL STAHK
LViÓW, PL. M&RJAGKt 11,
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M m ś m  m i  i  l o i i i M
W  WIECZNYM NIEPOKOJU. — AWANTURY PIJANEGO. — POD WPŁYWEM WZBURZENIA. — 
OJCOBÓJSTWO. USIŁOWANY ZAMACH MORDERCY NA W ŁASNE ŻYCIE. — ARESZTO

Lwów, 26 grudnia.
(—) W  realności na Bogdanów* 

ce pod 1. 4, zam przez Jana Ko- 
słyrka, z  zawodu drążkarza wraz 
z rodzin? złożoną z  żony, dwu sy 
nów i jednej córki, wydarzyła się 
w pierwszy dzień świąt

wstrząsająca tragedja. 
Kostyrek liazący 53 lata, wraz 

ze starszym synem 23-letnim Mi
chałem trudnił się drążkarstwem, 
mając do dyspozycji kon a z 
wózkiem. Luibił on niestety za du
żo zaglądać do kieliszka i z lego 
powodu był bardzo nerwowy i o- 
prysklrwy. Za każdym razem, gdy 
się upił wyprawiał w domu awan
tury i wówczas

maltretował żonę i córkę.
To leż rodzina cala żyła w wiecz
nym niepokoju, obawiając się w 
każdej chwili wylewów złego nu- 
moru ojca.

W  niedzielę przedpołudniem sta
ry Kostyrka w towarzystwie syna 
Michała udał się do ceruwi. W  dro 
dze powrotnej ws*ąpił do szynku i 
znowu upił się. Po przyjściu do do
mu około -godz. 12-lej począł się a- 
wanturować. Michał V. tedy j ą ł  go 
uspokajać, starając się za wszelką 
cenę niedopuścić do jakiejś groźnej 
sytuacji. Ale zabiegi jogo mimo 
iplaczu nie odniosły skutku i Ko- 
Istyrka, który niewiadomo za co u- 
,'czapił się młodszego syna Mikoła
ja, z zawodu ślusarza, nagle przy
stąpił do niego

i wypoliczkowal go 
Stojącemu obok i zanoszącemu się 

od płaczu Michałowi uderzyła naraz 
krew do głowy. Przystąpił do szafy, 
wyjął nabity brownig i płacząc zmie 
rzy! się kn ojcn, poczem

trzykrotnie strzelił 
celnie, kładąc go trupem na miejscu.

Morderca skierował następnie broń 
kn sobie, usiłując popełnić samobój
stwo. Zamiar ten spostrzegł brat jego, 
Mikołaj i przyskoczywszy do niego, 
zdołał mu wyrwać z rąk browrig 

O wypadku tym zawiadomiono na 
tychmiast policję, która przybyła na 
miejsce

i wszczęła dochodzenia.
Zwłoki zabitego Iaostyrkę odwieziono

WYŁĄCZNY 3KIAD

GABRYEL 3TARK
LWÓW, PL.MARJACKI 11.

SPECJ.ii ISTA chorób w enerycznych
* skórnych oraz 

U l .  f i j n f j M n c  kosm etyk i b. Se- 
kuudar. szpit. Daństw. Lwów, ul. SŁO
WACKIEGO i. naprzeciw  gt. poczty Le
czen ie  plam , brodaw ek, w ło só w  elektro
lizą, diaterm ą i lam pą kwareową.

Tei. 16-61.

WANIĘ.
do instytutu medycyny sądowej. Mi
chała KostyiKfa aresztowano i sprowa
dzono do komisariatu II, gdzie go pod
dano przesłuchaniu. Morderca p.zy- 
znał się do swego czynu i zeznał, że

cddawna juk nosił się z zamiarem 
zgładkfciiia ojca, który zatruwał życia 
całe rodjinie. Po przesłuchaniu odda
no go ao aresztów policyjnych.

 o—

Żołnierz ,irzybyly na urlop
położył tr u p r n  sw§ ‘ n&rzenzonę

POCZEM SAM POPEŁNIŁ ZAMACH SAMOBÓJCZY I W  STA M l  
CIĘŻKIM ZOSTAŁ PRZEW 1EZH)NY DO SZPITALA.

Lwów, 27 grudnia.
(—) Wczoraj późnym wieczo

rem około godz. 10 Władze policyj
ne zostały zaalarmowane wieścią o 
morderstwie i samobójstwie przy 
ul. Wodnej 4 w  Zamarstynowie.
Do realności dej 'należącej do nieja
kich Szuwalskich, przybył 

na urlop świąteczny 
ich syn 22-letni Bolesław, odbywa 
jący obecnie służbę wojskową.
Przez cały dzień wczorajszy młody 
Szuwalaki raczył się obficie alko
holem. Popołudniu przybyła do nie 
go jego narzeczona (której nazwi
ska jeszcze nie ustalono). Szuwal- 
ski udał się z nią do pokoiku na 
poddaszu i tam się zabawiał.

Rodzice w  raiędzyczatsię. wyszli z 
domu i udali się w odwiedziny do 
krewnych. Wrócili do domu dopiero o- 
koło godz. 9 wieczorem. Nt i  zastaw

szy syna w mieszkaniu na part et ze. 
udali się na poddasze. Drzwi do po 
koiku były zamknięte od wewnątrz 
Zaniepokojeni rozbili je, a gdy weszli 
do wnętrza, oczom ich przedstawił się 

przerażający widok.
Na podkoilze leżała martwa, zastrzelę 
na dwoma strzałami narzeczona ich 
syna, obok niej leżał ciężko raŁjiy w 
głowę ich syn, dając słabe znaki 
życia.

Zawezwano natychmiast Pogotowie 
ratunkowe, a przybyły lekarz dyżur 
ny udzielił ciężko rannemu 

pierwszej pomocy, 
poczem polecił go odwieźć do szpitala. 
Niebawem przybyła na miejsce poli
cja, która wszezgła dochodzenia, fcy u- 
stalić przyczyny i przebieg strasznej 
tragedji, która rozegrała ;ię między 
młodym żołnie; zem a jegc narzeczom.

M  ! r S M  ś fs ia sm ,
JAKO WYNIK NADMIARU 

Lwów, 26 grudnia.
(—) Tegoroczne święta Bożego 

Narodzenia — jeśli chodzi o bez
pieczeństwo publiczne — minęły 
bez wstrząsa jących sensacji. Kro
nika policyjna i Pogotowia ralnn 
kowego zanotowały poza dwoma 
morderstwami (o czcm na innein 
miejscu) tylko dwie krwawe a v a n -  
tury typowo świąteczne. Pozatem 
ludek lwowski wyjątkowo bawił 
się spokojnie, co niewątpliwie przy 
znanym 'cmperameiicie lw ow 
skich „obywatdli", zwłaszcza 
przcdmiejiskkh, należy ̂ położyć na 
karb braku gotówki mCalkohoł.

Wieczór wigilijny został zam ą
cony jednym jedynym skandalem. 
Oto w  mieszkaniu motorowego M. 
K. E. Jana Barana 'przy ul. Lwiej 7, 
w czasie 'wieczerzy, Baran widocz
nie pod wpływem nadmiaru wypi-

M YPJTEGO ALKOHOLU 
lego alkoholu wszczął awTanturę ze 
swoim współłokatorem robotni
kiem Franciszkiem Awiirsynem, 
którego przebił kilkakrotnie nożem, 
lak, że Pogotowie ratunkowe po u- 
dzielenin mu pierwszej pomocy, 
odstawiło go do szpitala.

Drugi podobnie smutny wypa
dek spotkał wczoraj znanego zrcsz 
tą awanturnika ■Mia przedmieściu 
Gródeckim Antoniego Kiczme Ten 
oto pogromca spokoj lycli ludzi, w 
czasie libacji w  jednym z szynków, 
nanaził się swoim towarzyszom i 
ci zadali mu kilka ciosów nożem. 
Pogotowie ratunkowe odwiozło go 
do szpitala.

Prócz tych dwu -wypadków po
ważniejszych, zanotowała kronika 
Pogotow .a ratunkowego kilka 
mniejszych

m e n  s a n  B is o w e  M M
TYLKO ZACIEKŁE PEtśTY ZDRADZAŁY NAMIĘTNOŚCI FTRON. — SĘ

DZIA SPECJALISTA. — OBRAŻAĆ NIE WOLNO, NAWET NA MIGI! 
Paryżj w  grudn iu .

(e) W sali rozmrmw sądu paryskie
go panowało niedawno wieziwyfcłe cży 
wierma które- ujawniało się .żyiweroi 
gestami- zgromadzonej puibticznjoiśch 

Oczy błyszczące, p&IBSzki zaróżo
wione wskazują na podnieconą atao- 
sierę, ani jedno jeńrak słowo nie za
brzmi na sali, albowiem sprawa toczy 
się między głuchoniemymi, a sędlzaa 
porozumiewa się również na intgi ze 
skarżącemi się stronami i ze świadka

mi. Jest bowiem speojałjtełą do spraw 
y-łrcliomemyrk. ^

Mr. Larouche,; znr.ikomity bramoc, 
oskarżył o ąbrazę honoru mr. K-lalbera., 
właściciela rest sanacji Ż^Mr. Lanouche 
r.a.zwal restauratora partaczem, truci
cielem, apaszem i wogóle cirtow lekiem 
nikczemnym.

Wypowiedział to nie języlkileim ziwy 
czujnych lud-zi, lecz znakami głucho
niemych

W restauracji znajdowało się wów

fraPiCusiife
Ci2L.fi!

c!/gaF&ioiiie
Wszędzie 

do nabycia.

czas kilkanaście osób, koz jedna tyi 
ko z nich rozumiała wyzwiska i1 wła
śnie dlatego mr. L-asro-uchr. skazano na 
karę..

Znaki głuchoniemych są bowiem 
ta i  ważkie, jak słowa . obrażać bliź
nich niemi nie walno.

N IE S P O D Z IA N K A  1 9 4 8 1

Aparat do golenia

z jednym

zł.

f t l L L E r i Er
nożykiem

3 . -

A LA VFL LE DE PAR! 3

GABRYEL STARK
LWÓW; FLA3 MARIACKI 11.

taile-stacyjne ppwiisnie
rahiua-cudołworey’ przez tego zw olen 

nikćw lwowskich.
Lwów, 27 grudnia.

(—). Jak już wiadomo, diziś odbę 
6'zie się we Lwowie z ja zd  rabinów 
małopolskich. We zoraj pnzoz cały 
dzreń zjeżdżali się -rabini z różnych 
atron, witani; na dworcu przez człon
ków komitetu, oraz przez liczne rze
sze ortodoksów.

Spocja-l nró uroczyście odbyło się 
powl.amńe rab ins cu d o tw ó rc y  P o k a -  
c h a  z  B e łz a . Pnzyjaizd jego wra.z ze 
świtą miał nia-stąip-ie o groź. 8 wieczo
rom. Już na godzinę przed przyby
ciem pociągu p la c  przed  d w o rcem  z a 
p e łn ił  s ię  n iep rze jrza n a  m e sa  otio - 
d o k ó sw , przybyłych na powitanie cu
dotwórcy Władze pdlfc-sjne w prze- 
w irlywaniu al-brzym.cb -tłumćrw dele
gowały na dworzec cef.om utrzy-maima 
pOTiządfcu d w a  o d u z ia łr  poli-cyfue p ie 
r z e  i  k o n n e  pod krónwwn ictwr-m nad
kolu isanza K oza k iew icza ,

P rzybyłego po godz. 8 w iec*  rabina 
pow ita ły  olbrzym ie tłum y na peronie, 
Po opuszczeniu  w agonu członkow ie  

kom itetu  wprow adzili cudotw órcą wraz 
ze św itą do salonu recepcyjnego, gdzie 
nastąpiło o icjalne pow itan ie przez repre
zentanta żyd. gm iny w yznan iow ej Józefa  
A łlerhonda, poczem  rabin wśród w ie lk ie
go naporu ttum u, z którego każdy chciał 
sie dotknąć jego szat, w yszedł na plac i 
w siadł do oczekującego go powozu. Ra
bin Rokach zam ieszkał w  m ieszkaniu  
pryw atnem  w realności przy ul. Kaźmie- 
rzow skiej 41. Przed bram ą tego dom u  
w ładze ustaw iły  dwu posterunkowych, 
celem  zabezpieczenia rabinow i spokoju.
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Groźne niebezpieczeństwo 
dla rozbudowy Lwowa.

SPRAWOZDANIE O BUDŻECIE ZWYCZAJNYM. —  NIEDOBÓR FINANSOWY W IN IEN BYC POKRYTY PRZEZ CAŁĄ LUD
NOŚĆ. — ZESTAWIENIE Z PROJEKTEM MINISTRA MORACZEWSKIEGO.

II-
L w ó w , 27. gruiinia.

Od początku g rudnia  obraduje w tu te j
szym  ra tu szu  komisja budżetowa Rady 
przybocznej n ad  'pokryoiem  niedoboru, 
w ykazanego przedłożeniem  p. K osisarza 
R ządu. O ild odnosi s ię  to do b udżetu  nad  
zw yczajnego obrady

N ow a o p ła ta  od w yw ozu śm ieci m a 
być w y m ierzana  podług ilości co tygodnia 
z ab ieran y ch  puszek ze  śm ieciam i, po 60 
Ci. od każdej puszki. W  dom ach położoh 
.nych w  gorszych częściach  m iasta , lub 
które z jakiegokolw iek bądź  pow odu m ia 
ły  p rzed  w ojną n iższe  czynsze (m niej 
więcej koron 30 od pokoju), ró w n ać  się 
będzie o p la ta  ta  40 procen tow em u dodat
kow i do podatku od nieruchom ości- A są  
dom y we Lwowie, n aw et i w  śródm ieściu, 
k tó rych  kom orne podstaw ow e w ynosi od 
pokoju tylko kor. 20. W  dom ach o w y ż
szych  czy n szach  oplata ta  będzie trochę, 
m niej dotkliwa-

Pan  K om isarz R ządu w ychodzi z za ło 
żenia, że obow iązkiem  w łaścic ie li reaino- 
ści, a  względnie dozorcy dom u jest, czy 
ścić połowę jezdn i w zd łuż  jego realności. 
R obola ta  n ie  b y ła  do tąd  p rzez  n ich  w y 
konyw ana. Za u w o ln ien ie  ich od niej, 
chce nałożyć  P an  K om isarz R ządu o p ła 
tę, w y m ierzaną  podług długości frontu  i 
ilości p ią te r. P rz y  prze.oiętnem kom ornem  
podstaw ow am  (30 koron za  pokój), rów 
nałaby  s ię  ta  o p lata  17 i pół proc. do
datkow i do podatku  państw ow ego od n ie 
ruchom ości.

O plata wodociągowa w ynosi u  nas 3.6 
proc- od kom ornego podstawowego, co w 
stosunku  dla podatku od n ieruchom ości, 
rów nałoby się 40 proc, dodatkow i.

Z liczyw szy w szystk ie  pow yższe pozy
cje, przeko-maimy się, że d an in y  gm inne po 
uchw alen iu  budżetu  proponow anego przez 
P a n a  Kqmisa’,r.za R ządu  w y n io sły b y  w e 
Lwow ie 248 proc. państwowego podatku 
od nieruchomości.

Nie w ątp im y , że projektodaw com  n ie  
p rzyszło  n a  m y śl w szystk ie  c iężary  przez 
n ich  proponow ane do jednego m ian o w n i
k a  w prow adzić i  zesum ow ać. B yliby  wów 
czas u znali, że p lan  ich jest niew ykonal
ny, a  w każdym  razie d la  m ia s ta  szko
dliwy, bo m u sia łb y  zatam ow ać cały ruch 
budowlany, o d straszy ć  od 'rozpoczynania 
nowej budow y i poch łonąć  w szelk ie fu n 
dusze, k tó reby  n a  rem on t s ta ry ch  dom ów 
u ży te  być m ogły. Pom ijając, już, że p rze 
cie i k lasy , t. zw- zam ożniejsze, m ają  p ra  
wo dom agać się, aiby p rzy  rozk ładzie  po
datków  i  ciężarów  pub licznych  stosow aną 
b y ła  pewna sprawiedliwość.

W  razie  uch w alen ia  przedłożonego b u 

dżetu  sum a podatków  i op łat w ynosiłaby  
w m ieście  Lw ow ie 2S-8 proc. komornego 
podstawowego, w czem  podatek  p ań stw o 
w y, łj. podatek  od n ieruchom ości 8.8 proc- 
a  21 prac. p rzypada łoby  na opłaty  
gminne.

Praw da, że przdd w ojną pcd atek  p a ń 
stw ow y w ynosił u n a s  47 proc., b y ł on 
jednak  z a liczan y  do podatków pośred
nich, w łaściciel m ia ł go opłacać, a le  fak 
tycznie  ponosić lokator. O becnie w szelkie 
p rzerzucen ie  o p ła t 'na lokatorów , wobec 
ustaw y  ,,0  ochron ie  na jem ców " jest nie
dopuszczalne i niem ożliw e.

Dalej uw zględnić n a leży , że p rzed  
w ojną  30 proc. p o trącano  n a  koszta i a- 
mortyzację. leże lib y śm y  tu ty ch  sam ych  
30 proc. po trąc ili, obciążenie w yniosłoby  
42-5 proc., co w  poró w n an iu  z przcdw o- 
jenneim, okaże  się  ujbeiążenue znacznie  
wyższem . Albow iem  u s ta w a  ,,0  ochron ie  
najem ców " n ie  .pozwala n a  odpow iednie 
podniesien ie  czynszu , a  w skutek  spadku 
złotego i jego ustaw ow ej dew aluacji, czy n 
sze  po  osiągnięciu  n o m inalnej pełnej w y 
sokości p rzedw ojennych , m ierzone złotem , 
w ynosić będą 58 proc. czynszów przed
wojennych.

Gorzej jeszcze rzecz się  p rzedstaw i,

Gorzej jeszcze rzecz się  p rzedstaw ia, 
najw iększe, osiągnęły  już  nom inaln ie  
przedwojenną wysokość czynszu, n a to 
m ias t m ieszk an ia  jedno-pakojo-we nie o- 
siągnęły  naw et jeszcze połowy.

W  dom ach, w k tó rych  m niej więcej po
łow a pow ierzchn i p rzy p ad a  n a  m ieszka- 
ruiia 1-pokojowe z k u ch n ią , lub bez kuchn i, 
a  tak ich  dom ów jest najw ięcej, obciążenie 
w  razie  uch w alen ia  budżetu  p rzez  T ana 
K om isarza R ządu  w yniosłoby  48 proc. 
czynszów brutto, a  n a w e t 68 proc., gdy
byśm y p o trąc ili 30 proc. n a  am ortyzację .

Z w róćm y p rzyk ładow o uw agę n a  b u 
dżet dom u, d la  sto sunków  lwow skich 
średniego: dw upiętrow ego o froncie 20 m., 
posiaidającego n a  I. p. i  n a  II. p. po jed 
nam  m ieszk an iu  3-pokojowem, po dw a 
m ieszkan ia  1-pokojowe z kuchn ią , w p a r
terze jedno m ieszkanie  dw u-pokojow e i 
dw a m ieszk an ia  jedno-pokojowe. P rzy j
m ijm y  jako kom orne podstaw ow e d la  m ie
szk an ia  3-pakojowe|go 60 koron m iesięcz
nie, a  d la  m ieszk an ia  jedno-pokojowego 
30 koron m iesięcznie. W ów czas okazało
by się, że po w prow adzeniu  projektow a
n y ch  op ła t gm innych, dochód z takiego 
przeciętnego dom u, n ie  w ystarczy łby  n a 
w et na pokrycie niezbędnych wydatków,

Wśród miłośników przedmieścia
ły c z a k o w s k ie g o .

KŁOPOTY I BOLĄCZKI NASZYCH PRZEDMIESZCZAN.
Lwów, 27. grudnlia.

Walne Zgromadzenie „Towarzy
stwa Mieszkańców Przedmieścia Ły
czakowskiego" dokonało oineigdiaij wy
boru nowego Wydziału z p. EinTrni 
Kwiatkowskim na czele, Ze sprawo
zdania Wydziału okazuje się, że ib od 
przeszło lat 300 istniejące zaisoibne 
Towarzystwo sprzedało w itym noku 
współwłasność swą.*z gmitną m. Lwo
wa na Pasiekach i z uzyskano; sumy 
wypłaciło z n a c z n e  subwencje, jak np. 
na ludowe gmachu Sblknła IV. 50.000 
zł., takąż sumę na rożŁudioiwę kościo
ła św. Antoniego, ufunidJoiwało ochrom- 
kę dla dzieci oraz 25 miejsc dla slpir- 
ców w miejskich zakładach i oddało 
4-ro morgowy grunlt na boisko So
koła IV.

Obszerną dyskuscę bardzo liciznego 
Walnego Zgromadzenia wywołały aik-
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KŁNRI vari WERMESKERKEN

T a liz m a m .
Niedaleko Granady, u  stoku góry 

Alnambry, przed nędzną lepianką 
siedziała siara cyganicha i mrużąc 
przed cślepiającem kanikuł arnem
słońcem czarne, jak węgiel oczy, śpie- 
vrni<* mówiła: ,

— Scnoras.. Oboje jesteście młodzii 
Życic przed wami! A życie jest cięż
kie.. Kupcie ten talizman. Biała nit
ka zezerniejp. gdy jedno z was złamie 
wiarę. Dziś wydaje się waim to nie
możliwością — ale życie jest ciężkie 1 
Tylko peseta kosztuje talizman. Se- 
nora... da] peseta, esonr!

Młodzi ludzie przystanęli i roze
śmieli 9ię wesoło. I słońce się śmia-ło. 
I życie się śmiało.

Cyganka wyciągnęła do mich wkę 
z małą szklaną banieczką, zakorko
waną czerwonym korkiem, na którym 
widniały złote heroglify. W szkle le
żała czarodziejka biała nutka.

— Czy w.i-rzysz w to? — spytał 
młody człowiek.

—- Nie, ale 4o oryginalne i chcę 
posiadać taki talizman. Biała nitka, 
jako znak naszej wiecznej wierności, 
czy to nie 1 ędzie milą pamiątką na
sze; podróży poślubnej?

Towrócili z kramy słońca do swe
go miasta, do dnia po,wiszetd niego. 
Przez dug i czas nosiła maleńki ta 
lizman v/ woreczku — aż powędro
wał pewnego dnia do szufladki biurka 
i zmieszał się z iunemi pamiątkami.

Czasami,, gdy opowiadali znajo
mym o swej podróży poślubnej, wyj
mowali szklany talizman, pokazywał i 
białą niteczkę i wśród śmiechów cho
wali, go zpowrotem. Leżał długo, dłu
go zapomniany...

Z każdym rc-kiem interesy bardziej 
zajmowały czas małżonkowi. Pewne
go razu gdy wrócił z podróży, którą 
musiał odbyć w swych sprawach, u- 
kradkieni zajrzał do szufladki i spraw
dził białą nitkę talizmanu. Zawsty
dzony swym czynem szybko zamknął 
szżufladkę.

interesy wiodły się i rozwijiały co-

lualne sp r a w y  p r z ed m ie śc ia  i tak po
lecono Wydziałowi energicznie prze
ciwstawić się dalszemu istnieniu nie 
mającej jeszcze komcesj Lesion.idkiaj 
fabryce drożdży oraz wydaniu Itan- 
sensu na bezprawnie uruchomioną 
fabrykę papy braci Mund, przedsię
biorstw, które zatruwają w szerokim 
promienni wstrętnami wyziewami po
wietrze i wykluczają rcizibudicftvę tej 
najpiękniejszej dzielnicy Lwowa.

Wskutek zabiegów T. M. P. L 
właśnie wydany został nakaz otwo
rzenia z dniem 1. kwietnia 1928 dl!a 
publkznej komunikacji ulicy Dobnzań 
skiogo, n ieo d zo w n ej łą c z n ic y  u lic  P i
jarów  i Ł y c za k o w sk ie j , przechodzącej 
przez grunta Mundów, dotąd przez 
nich niaoprćżnłone, mimo, że od r. 
1911 były już z&hiłaibulewaną włas
nością gminy m. Lwowa.

raz lepiej, podróże były coraz częst
sze i coraz dłuższe.

Przez wagon jadalny, w którym 
śniadał, przeszła cyganka, wróżąca 
i sprzedająca fetysze. Przypomniała 
mu się scena z Granady, jogo pierw
sza podróż z iril-c-dą, piękną żoną: 
I tera,z jest piękna... Może jeszcze 
piękniejsza, bardziej świadbma swej 
urody, bardziej kusząca,.. Zobaczy ją 
wkrótce na dworcu, przyciśnie do ser
ca! Fala ciepła owionęła go. Poczuł, 
jak mocno lą jeszcze kocha. Ale czy 
tyiko on jeden? Czy pozostawiana cią 
gle sama. znudzona, trawiąca dnie w 
ich pięknym apartamencie, tak pożą
dania godna i uwielbiana, nie ma 
wielbicieli, którzy ją mu chcą wy
drzeć?

Nie, nie! To śmic-szne!
Odrzucił męczącą, myśl i gapomniał 

o niej w chwili, gdy zobaczył na pe
ronie swą żenę, strojną, cudowną, 
uśmiechniętą, wyciągającą do niego 
ramiona.

Ale nazajutrz przed południem, gdy 
pojechała na tennisa, powróciły tra
piące myśli

zw iązan y ch  z po siad an iem  dom u, do  k tó 
ry c h  zaliczam y podatki, dozorcę, kom in ia
rza, asekurację , św ia tło  i 12 p roc. od su 
m y  p o branych  czynsów  n a  na jn iezb ęd n ie j
sze naiprawki.

D alecy jesteśm y  od jednostronnego bro
nienia interesów w łaścicieli realności 
Chodzi n am  jed n ak  o  dobro publiczne. 
Nie w olno p rzesad n y ch  c iężarów  n a k ła 
dać n a  realności, -gdyż m usia łoby  to spo
w odow ać ich  zan iedban ie, a  toni sam om  
dalsze zm niejszanie ilości m ieszkań, i tak 
już niewystarczających.

P o d a tk i i op łaty  proponow ane przez 
P an a  K om isarza R ządu  powstrzymaJyby 
każdego przed rozpoczynaniem  nowej bu 
dowy M iasto m u si podołać sw oim  zada
n iom  k u ltu ra ln y m , strzegąc jednak skru
pulatnej oszczędności, a rozk ładając  cię
żary  sprawiedliwie i równomiernie.

Dr. Kornel Paygert.

ł l

N A D E S Ł A N E .

NEIGE DE FLEURS"
(k w ia t ś n ie ż n y )

najszlechetniejszy krem  do 
tw arzy i rąk, któremu m i
liony pań zawdzięczają  

swoją piękność. 
W s z ę d z ie  d o  na bycia .

Olfłośś tisz gładzenia.
KAMIENIE ŻÓŁCIOWE. Choroby prze
m iany materji wątroby, żołądka, jelit leczy  
LITHOSAN Dra TEICHERA, zatw . Minist 

Zdrowia 1065.
Do nabycia w e w szystkich opiekach. 
W yłączna sprzeda i na Małopolską: 

APTEKA ETTINGERA, LWÓW.
CENA - ' . 5 0 .  S 9 7 1 - S

l e s  p o u d r e s

G ł O I S E T
P a r i s  

F o lic B I (* ii«evall«\r E*rlniem|i 
tfile Fleiir Klenc.

W y ł ą c z n i  P r z e d s t a w i c ie l e  
M .  C z a p n i k  I S .  I z b i c k i  

Varsovie, D/uga 50, tćl. : 324*93

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH

Dr. L A U TE R S TE 8M
Lwów, Sykstnska 37. (róg Słowackiego), 
Leczenie włosów, plam, znamion, elektro

liza. lampa k w a r c o w a  700 1  10

Kapelusze męskie
„SVtf©Pl&0Mi n a jta ń sze
W szędzie do nabycia!

W szędzie do nabycia!

Podszedł do biur-ka. Wydobył Lali-z 
man. Nitka była - biała!

Oczywiście. Czyż taka nitka może 
zczernieć?

Przypomniał sobie apawiiaidania 
przyjaciół. Widywali ją często. gdy on 
podróżował. To wszyigtikcC* głupota! 
Ale gdyby tak wystawić talizmna ną 
próbę?

Czerwony korek z hieroglifami dał 
Się lałw-o wyjąć.' Wziął w palce ta
jemniczą nitkę. Zwykła nić do szycia. 
W koszyku ' z robótkami1 znalazł 
czarną mikę. włożył do hainłeczki, za
korkował i poszedł do biura.

Przez cały dzicr czuł się nieswój, 
jakgdyby zrobił coś złego. Postanowił 
wieczorem zamienić nitkę zpowro- 
tem.

Gdy przyszedł do domu, usłyszał 
w kuchni glos żony, dającej polecenia 
służbie Pomknął na górę do budiuaru, 
dobył z porUolu białą niiitlkę, otworzył 
Ł-zufladkę i wyciągnął rękę po taliz
man.

Nagie odskoszyl, ręce mu opadły, 
pociemniało mu w oczach — nitka 
poi} szkłom była - -  biała!..

Tłum. F . HL
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Nowa sowjecka republika, 
złożona z 8 tysięcy pijaków.

RZECZPOSPOLITA TANNU-TUWA ZDOBYŁA NIEPODLEGŁOŚĆ DZIĘKI 
Moskwa, w grulMu.

Ce) Od dwóch laJt już^Bfcni-eije nie
podległe państwo, o którem nte nie 
wie ani Liiga Narodów, ani akriupuliat.- 
ny Almanach Gataósfcii, and wqgóle 
żaden z  oficjalnych lub nieoficjalnych 
spisu państw i państewek. Wie o 
iiiem natomiast Moskwa, która naiwot 
.nawiązała z tem państwem prawidło
we dyplomatyczne stosunki Z tej 
właśnie racji pierwisize wdeśoii o jego 
istnieniu przeniknęły do Europy,

Państwo, noszące nazwę republiki 
Tannu-Tuwi, 

powstało po utworzeniu eoiwljcidkiej re- 
republiki w MoinigolOii 'i podlporząńlko- 
wa-niu jej holszewicikiomu innpepjuim.

Plemię Tamnu-Tuwa, aamieszJk.ują.c 
od- wieków wzdłuż górnego biegu rze
ki Jannisej, tj. międlzy byłem cesar
stwem rosyjskiem i Chinami stanciwi- 
ło zawsze eiemant,

ciążący ku Chinom.
Do czasu powstania sowieckiej Mon
goł] ii wchodziło oiicjałnie w skład pań 
stwa chińskiego, choć korzystało z 
absolutnej swobody. Gdy jednak naigile 
, tan  nu-tuwiame ‘ ‘ odisepairowiairii - zo
stali od Chin pnzsez. nowo ipawe-itałą 
90v/jecką repuObflikę, ogłoś® uro
czyście

swą niepodległość, 
ukonstytuowali saę w samodzielną 
republikę i proklamowali, że piraigną 
utrzymywać przyjazne stosunki ..ze 
wszyistkiemi sąsiedhaemi państwiamó".

Wkrótce po ogłoszeniu tieij niepodle
głości z  Moskwy wyisffaarao do Taranu- 
Tuwa ekspedycję naukową pod prze
wodnictwem

prof. Tiepluchowa.
Rcizultat ekspedycji by łtafci, że nowo 
kreowana republika po raz piianwkizy 
zaznajomiła się z... aparataimi fotogra- 
ficzmemł', zaś sowjecki profesor złożył 
w Kremlu raport, na mocy ktćrogo 
uznano, że suwerenność państwa 
Tannu-Tuwa w niczem interesom fede 
racji sowjeckiej nie zagraża, że wsku
tek tego suwerenność tę można usza
nować i nawet zarejestrować. W na
stępstwie tej wspaniałomyślne/} decy
zji, obecnie właśnie, republika Tatnnu- 
Tuwa wysłała „dyplomatycznych 
przedaliawieieli'' do Moskwy i do Pe
kinu.

Rąpont pro. Tiepluchowa wyjaśnia 
nam doskonale, dlaczego republika. 
Tajninu-Tuwa ni ejest ani trochę groź
na dla nikogo i dlaczego zarazem- za-

Ś N IEG O W C E S Z W E D Z K I E

T R E T O R N

dam skie  od Z ł. 22*-

A LA VILLE DE PARJS

GABRYEL STARK
LW Ó W , PL. M AR JACK111.

leży jej taik ogromnie na afeęhuitnoj 
niepodległości i siuwe<rcmi'ości. Przy
czyną tych dwóch faktów jest bynaj
mniej nic to, że naród „tainnu-tuwian" 
liczy ogółem niespełna osiem tysięcy 
obywateli', lecz jedynie i wyłąciznie... 
wódka: W państwie Tannu-Tuwa
każda rodzina ma swą własną pry
watną. lecz zarazem najzupełnie j le- 
watnią lecz zairacem najzupełniej le- 
są tam bezustannie pijani. Picie wćd1- 
fci slanowi ich jedyną istotną poitoe- 
■bę, zamiłowanie i zarazem cel egzy-

Lwów, 2 7 . grudinia.
(—) Z serji większych kradzie

ży, które popełniono w czasie 
Świąt, należy zanotować następu
jące: Do m ieszkania Klemensa At- 
lasa, zam. przy  irl. Chrzanowskich 
11, dokonano włamania i skradzio
no kasetkę żelazną, zaw ierająca pic 
ni adze i biżuterję wartości 2500 zl. 
—W czoraj wieczorem doniosła p o 
licji Janina Filikowska, urzędnicz
ka wojskowa, zam. przy ul. Lw ow 
skich Dzieci 19, że podczas jej n ie 
obecności n ieznany  spraw ca wła-

Wiedeń, w grudniu, 
(e) W  Krems pod W iedniem  o- 

siedliła się przed k ilku  laty  rodzi
na Slotzów, złożona z 7 osób. ży li z 
różnych zarobków, a jedyną ich 
przyjem nością było podpalanie do
mów. I 

Gdy pożar wybuchł, ożywiały się 
(fblicza zboczeńców. z niezw ykłą 
radością śledzili języki ogniste, n i
szczące m ienie ludzkie.

Tą chorobliwą m an ją  ogarnięty 
był ojciec rodziny Karol, żona jego 
Fugenja, teściowa i stara  ich ku-

Faiyż, w grudniu.
((■•) Wiadomo powszechnie, iż pięk

na suknia przyjaciółki' wywołuje 
chmnrę niezadowolenia na twarzy
wytwornej damy. .Lik natomiast kolor 
i forma toalet stosować się ma do 
układu i barwy chmur na niebie,
uczy‘mi-. Lucien Lelong, dtlktaitor mo
dy raTYPkiej.

Pan Lelong ożenił się pinzed kilP.ru 
miesiącami z księżniczką Natalią, 
córką wielkiego księcia rcsyjsfciego,
Pawia.

Młodzi małżonkowie wybrali się
w podróż jcślubną do Stenów Zjed-no-

RELACJI PROF. TIEPLUCHOWA.

! licznych a nieporównanie liczniej
szych plemion, picie wódki ze wwglę- 
d;ów religijnych jest państwowo zaka
zane. Przyłącz c.iuiie się „lanmi-tiu- 
wian" do któregokaliwlfc z tych ple
mion musiałaby więc pozlbawić ich 
jedyne rzeczyjj, która dla mich pnzed- 
sitawia w życiu wartość. Stąd ich nie
złomna wola niepodległości' i heroiez^ 
•na chęć obstawania prrzy niej choćby 
aż do estał-niej kncpli krwi. Stąd też 
i wspaniałomyślne z raz,umiie nie i u- 
znanie w Moskwie dla lich praw d!o 
,, sarn ostań owiieni,a‘ ‘.

mał się do jej mieszkania i skradł 
garderobę i pościel nieznanej na
razić wartości. — Na szkodę Ema
nuela Spitza, zam. Zdrowia 7, skra 
dziono wczoraj z  przedpokoju fulro 
wantości 5000 zl.

W iększą wreszcie szkodę poniósł 
Bazyli Zazula, zam. przy ul. R a 
deckiej 6, którem u z m ieszkania 
skradziono garderobę wart. 1280 
zł. Prócz tego doniesiono policji 
jeszcze o k ilku  m niejszych k r a 
dzieżach.

zynka.
Rodzice, babka i ciotka nama

wiały dzieci, aby podkładały ogień
pod zaibudowania sąsiadów.

Dwaj chłopcy i 12-lcinia dziew 
czyna doskonałe się wywiązywali 
z tych zbrodniczych zleceń, które 
spraw iały  im niewym owną przy
jemność. Za każde podpalenie o- 
irzym yw ali od ojca po 2 szylingi.

Wreszcie, 'przyłapano ich na 
zbrodniczym czynie i uwieziono ca 
]ą rodzinę.

czonych, gdzie mr. Lelong ogłosił se
rię wykładów w różnych miastach 
dla dam amerykańskich.

Wedle poglądów dyktatora mody, 
układ chruur powinien rozstrzygać o 
wyborze toalety.

Gdy r© niebie przesuwają się cięż
kie, strzępiaste obłoki, nie wolno wy
kwintne; damie włożyć suknit ozdo
bionej koronkami, gdyż sylwetka jej 
zatraci kontrast z  niebem. Gdy suną 
po niebie białe, delikatne, zaróżowio- | 
nc baranki, należy wdziewać eutezse 
toalety, aby odbijać ■ -od abnoafery:

W dni pochmurne trzeba unikać

I ' r 7 .1 -  -  — — .. II m i

kolorów pastelowych, a natomiast gdy 
słońce pali, dobrze wygląda daima w 
przyćmionych barwach.

Te same przepisy sfosuoą aię i dio 
salonów. Zanim wytworna kobieta 
zdecyduje się na wybór sukni, powin
na wiedzieć; jak wyglądają ściany i 
meble salonu, w którym ma spędzić 
wieczór. Rez ty cli wiadomości nie bę
dzie dobrze ubrana.

Wykłady p. Lekrmga cieszą, się 
niebywałym rozgłosem.', \a wazysithie 
miejsca wyprzedano są na dwa tygo
dnie naprzód.

 o---
Z  sa li odczytow ej.

PROBLEMY GOSPODARCZE NIEMIEC- 

Lwów, 27. grudnia.
N a pow yższy tem at przem aw ia! w Fol 

sk iem  Tow arzystw ie Ekonam icznem  prof. 
W yższej Szkoły  d la han d lu  zag ran iczne
go dr. H enryk Korowicz. Przedstaw i! on 
z p u n k tu  w idzen ia  historycznego stosunki 
gospodarczo dzisiejszych N iem iec, przy- 
czem  omówi) inflację niemiecką, gospo
darkę w  dobie przedw ojennej i jej z asad 
nicze zm iany  po wojnie. G łów ną bo lączką 
przem ysłow ych  Niem iec jest brak rynków  
zbytu. Przy czy n iło  się do tego u p rzem y
słow ienie w ielu krajów , daw nych odbior
ców niem ieckiego p rzem ysłu . W raz  z no 
wopowstałemu przem ysłam i w yłon iły  się 
barjery celne dość w ysokie i  u tru d n ia jące  
m iędzynarodow ą w ym ianę. S traciły  na  
tem  Niem cy po p ie rw sze . z pow odu n ie 
m ożności zby tu  sw ych  fabrykatów , po- 
w tóre z pow odu w yższych cen za impor
towane z konieczności środki żyw ności 
N iem cy dzisiejsze w p rzeciw staw ien iu  do 
przedw ojennych w ykazują  cechy silnego  
przeludnienia. Z powodu u tra ty  rynków  
zbytu, ludność n ie  iznajduje już środków 
u trzy m an ia  w przem yśla, a  państw o zm u
szone jest do utrzym yw ania bezrobot 
nych. Prof. Korowicz ilu stru je  s ta ty s ty k ą  
produkcję oraz ob ro ty  handlow e Niemiec 
przed w o jną  i dziś i w sk azu je  na dyspro- 
procję m iędzy produkcją a rozmiarami 
zbytu. W skutek w ielk ich  pożyczek am e
rykańsk ich , źlo z rd sz tą  zużytkow anych,

1 bo w  wielkiej m ierze n a  cele nieproduk-
1 cyjne —  zdołały  Niemcy przejściow o oży-

'w ić  sw ą gospodarkę, lecz jej rozm iary  m u 
sia ły  się u trzy m ać  w granicach pozosta
jących do dyspozycji rynków zbytu.

Dziś sy tuacja  Niemiec w eszła w  sta- 
djum krytyczno Silnie zadłużone, nie  
będą ona m ogły płacić odsetek i am orty
zacji. Na tzfaliż*jący* się k ryzys gospodar
czy N iem iec v skazu ją  J) gw ałtow ny sp a
dek efektów , 2) w zras ta jące  bezrobocie, 
3) podrożenie p ien iądza, i )  w zrasta jąca 
drożyzna. G roźnym  d la  sy tu ac ji Niemiec 
jest n iepom yśln ie  kształtujący się bilans 
handlow y, który daiś w ystępuje  jako de- 
ccdująca pozycja  w b ilan sie  p łatn iczym , 
n ie  wy ha żującym  zreszitą pozycji 'czyn
nych. W zw iązku  z tem  zagrożone być 
m ogą w7 najb liższej przyszłości tak b u d ż e t 
jak i w końcu i w a lu ta  R zeszy. Ten n ie 
k o rzystny  stan  ekonom iczny .Niemiec zna 
lazł swój w yraz o s ta tn io  w  ośw iadcze
niach agenta reparacyjaego sceptycznie
zapalinjącego się na wykonanie p lacu
Davcsa, jakoteż i w ystąp ien iach  prez. Ban 
ku R zeszy S chachta  niespokojnego o p rzy 
szłość w alu ty .

W końcu zw raca  prof. Korowicz u w a
gę, iż  rozw iązanie ciężkiego położenia go
spodarczego N iem iec n a  d łuższą  m etę m o
że nastąp ić  przez nabycie kolonji, któreby 
przy jm ow ały  nadw yżki ludności, a u r a z  
z n ią  i pow ażniejsze części produkcji
przem ysłow ej. Polska jako sąsiadka  w in 
na  bacznie śledzić rozwój w ypadków  w 
Niem czech, gdyż kraj ta.k duży, zn a jd u ją 
cy się w  lak  ciożkiem  położeniu, zaw sze 
stanow ić będzie niebezpieczeństwo dla 
otoczenia, szczególnie d la  n as, wobec o- 
kazyw anej nam  niejednokro tn ie  zlei woli.

usuwa radykalnie bez bólu uporesy* 
we nagniotki i zgrabiałe naskórki. 

Skład i wyrób:

AptekaStó.Etfengera
Lw ów , p a c  GOŁUCHGW SKiCH

stencji. Otóż wśród wszyHiMeh ofco-
j j W z  B _  ~  ® z p ierw szorzędnych fabryk p o leca  po cenach  kon-
a  a n » B  k  \B U J  kurencyjnych MAGAZYN OBUWIA

W H  w ' c  S .  W I N D  l a , I I  K jin m k a  3J .

m SsflitKZM m zjlts zM a
lwowskich.

CO I U KOGO UKRADZIONO W CZASIE ŚWIĄT?

Rodzina ognistych opętańców.
OSOBLIWI ZBOCZEŃCY, POPADAJĄCY W EKSTAZĘ NA WIDOK 
PŁOMIENI, NAKŁANIALI DZIECI PIENIĄDZMI DO PODPALA

NIA DOMÓW.

lita sad ira WM m tiiam
i w e d łu g  nich dobierać to a le ty ,

N
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KRONIKA

27 Grudnia
W torek

Jana Ew angelisty

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR W IELKI:
W torek 27. bm. Paganini

TEATR NOWOŚCI:
W torek 27. bm. Dr. Julja Szabo.

TEATR MAŁY:
- W torek, 27. bm. o godz. 7.30 wiecz. 

„Potasz i Perim utter". Gośc. wysr. Ant. 
Fertnera. Zniżki ważne.

Środa 28. g. 7.30 „Potasz i „Perim ut- 
ter“. Gość. w ystęp  A ntoniego Fertnera.

Czwartek 29. g. 7.30 po raz przed
ostatni „P otasz i Perim utter". Gość, 
w ystęp A ntoniego Fertnera.

*
D ziś pierw szy w ystęp A ntoniego F erl- 

ncra w  T eatrze M atym. Z nakom ity arty
sta teatrów  w arszaw skich , którego żyw io  
w y hum or zjedna! m u nazw ę „Króla h u 
moru" dziś po raz p ierw szy w ystąpi ja 
ko n iezrów nany Potasz w  '-ircyzabawnej 
farsie am erykańskiej „Potasz i Perl 
muter". Partnerem  jego będzie Dyr. L, 
Czarnowski. Obsada z matemi zm ianam i 
m i p ozosta ła  ta  sam a.

*
Repertuar Teatru W ileńskiego:
W torek g. 8.15 w iecz. „W ielka wy- 

grai.a" kom edja A lejchena, prem jera
Środa g. 8.15 w. „W ielka wygrana"  

kom edja A lejchena.
Czwartek gT 8.15 w. „W ielka w ygra

na" kom edja A lejchena.
P iątek g. 8.15 w. „Skąpiec" kom edja  

M oliera, prem jera.

W  Trupie W ileńsk iej dziś prem jera. 
D ziś W iieńczycy dają prem jerę Komedji 
Szulem a Alejchem a pt. „W ielka w ygra
na". W śród litw orów  najw iększego p i
sarza z pokolen ia żydow skich  klasyków  
„W ielka wygrana" stanow i jakoby k a 
lejdoskop żydow skiego hum oru, na k tó 
rym  w zoruje się całe w spółczesne żydów  
sk ie pokolen ie literackie W  repertuarze  
artystycznego Teatru żydow skiego, u- 
tw ory A lejchem a dają poszczególnym  
zespołom  najw iększe m ożliw ości do p o 
pisu , na przygotow anie w ięc  tej sztuki 
w łożyli reżyser A. Sam berg, jak i ak to 
rzy w iele  trudu i p ieczołow itości, ~ by  
dzisiejsza prem jera w ypaala  jaknajśw iet 
niej.

-*
REPERTUAR KINOTFATRÓWr

APOLLO: „Flirt z n ieb o szczy k em ”'
AVENUE: .Havor.k“ — dram at 10 akt.
CASINO: Dema w  masce"-
CHIMERA: „Kobieta bez zasłony".
FATAMORGANA: „Skompromitowana

mężatka".
KOPERNIK: „M aciste w  w alce z Szei- 

tiem "  i „Noce szalu".
LEW : „K rólowa Storczyków".
MARTSIENKA: „M aciste w walce z

Szeikiem " i „Noce szalu".
PAŁACE: „ P e rlą  H arem u"
PASAŻ: „Robinson w  Dżungli" Dwie 

ser je razem !
UCIECnA: „Dr. Mabuze"

K om unikacja lam ochodow a t jej sto- 
minek do kolei. W środę, 28. grudnia  
br. o godz. 18-tej odbędzie się  zebranie  

p olsk*ego T ow arzystw a P olitech n iczne
go na którem  bedzie przeprow adzona dal 
sza dyskusja  na tem at: „K om unikacja
sam ochodow a i jej stosunek do koleji" . 
D yskusję zagai prezes m ż. Stanisław  
Rybicki.

Z życia  A kadem ickich K ól P row in
cjonalnych . W  dniach 27. listopada i 
10. grudnia br. odbyło się doroczne  
W alne Zebranie Rady D elegatów  Zrze
szen ia  A kadem ickich Kół P row in cjo
nalnych . Po złożen iu  spraw ozdania przez 
ustępujący zarząd i udzieleniu  mu ab- 
solutorjum ,. w ybrano now e w ładze Zrze
szenia, których sktad przedstaw ia się 
następująco: Prezes: kol. Mgr, Nowosad  
B olesław , w iceprezesi: kol. Zając E d 
ward, Rajca Adam, sekretarze: kol. K o
w nacka Ludwika, Pańczak W ładysław , 
skarbnik: kol. K awalec Tadeusz; człon 
kow ie Zarządu kol.: Leopold Adam cio,
Ludwik B ojczuk, Leon Głowa, B olesław  
Matuta, Mgr. M ieczysław P P oliszew ski, 
St. Soltow ski, Stanisław  W róbel. Komisja 
rew izym a: Prezes kol. Marjan Karpiń-

M i t y  nosi erji iii RsjL
RZĄD SOW. WYHJSJIŁ Z WIĘZIEŃ ROJE BANDYTÓW — MiASTA 
UKRAINY POD TeROREM OPBYSZKÓW. — LUDNOŚĆ Żą d A KARY

ŚBOERUI NA ŁOTRZYKÓW.
Mu skwa, w fcrulćEndlu.

(e) Handyityam ty Rosji piotainiio 
woj — na Ukrainie, Kaukazie w cfl> 
■n odach kozackich — przytkał zastra
szające rozmiary, tMaiimiilc. spotęgowa
ło bandytyzm w upuszczenie kilku ty
sięcy przestępców kryminalnych Z wię 
zień aawjockich m  piadlstawiie ogfesizio- 
nej przez rząd sr/wjecki arraneettb:, 
Y/J adize sowjeckie dsogone są
przez szereg objalwew baradiytyzimiu do 
których zaliczyć należy napady na ka 
sjerów instymcyj son/jeckicL. dokona
ne przez bandytów na ulicach Jekalte- 
ryno,stawia i Ghaitkionra'.

W Kijowie, OuJears. Ghanikowii« i in
nych miastach ulkrafekilch feroryzują 
bandyci ludność miaislt i okolic pod
miejskich, TOfcbaerając na ulicach w 
nocy spóźnionych przechodniu w. — 
Walka z 'tym objawem barudyityamu 
nie dala dotychczas żadnych wyni

ków. W Baku mailują pisma eawijecfcie 
codziennie kittadtaasiąF przypadków 
poturbowania pmzeohodmiów przez t. 
zw ,,chuliganów". W tein aamem 
mieście ^anotow-amo ostatnio ezereg 
potwornych gwałtów nad kobietami, 
dokonanych przeć teillkuidztóęcłu ban. 
dytów.

Zaniepokojona pizez tu wypa.dki 
ludność wysłała do władz sowjeckich 
delegację, która domagała się natych
miastowego w p ro w a d zen ia  k a r y  śm ie r 
c i  na uczestników naipadów bamidy- 

kioh. Władze so w ie c k ie  s p r z e c iw iły  
s ię  tem a , oświadczając, że na poclsltia- 
wio dekretów central niego koaniito^U 
wykonawczego a a r s  „m ierci je st w y 
k reś lo n a  z so w jec k ieg o  k o d ek su  k a r n e 
go, z w y ją tk ie m  w y p a d k ó w  k on tr
r ew o lu cji i  sz p ie g o s tw a  na korzyść 
„państw iiirjDCTjaMStycziniych".

im  mu]b m i  w
PĘD DO SKRACANIa  DŁUGICH SPÓDNIC WIĘZIENNYCH. — WAPNO 

ZDRAPANE ZE ŚCILN JAKO PUDER.
Nowy Jork, w grudniu.

Ce). Dzienniki aimeTykojisIkie opo- 
wliadlają o cieKawem zdanizeniu świad- 
czącen., jak potężną jesi moda w świe 
cie kobiecym.

Właidlze więzienia w Bedford po
zwalają kebiebom otteiakhu.ąe-\~in tam 
karę, czytywać cz-ŁSoq?fc>ma. Więzione 
kobiety korzystają z togo .Jkwapnwie 
i najchętniej i izytają wydawnictwa, 
poświęcone modom kobiecym, śledizą 
z uwagą wszelkie zmiany, aby mogły 
zastosować się do nich z chwilą opu
szczenia murów więziennych.

Nie dtość wszakże na tem, gdy bo
wiem pnzesliepczymiie, 
długoletniie więzienie, spostrzegły zry 
sunków, że wolny świat ltobiecv nosi 
sukienki coraz krótize, nie mogły już 
strawić długich swych spódnic wię
ziennych i zwróciły się ;z prośbą gro
madną dc zarządu więzienia, aby im 
skrócono te rpódnice, saime bowiem 
n'ie śmiały tego dokonać Wolbec suro
wych kar. Tę właśnie surowość, unie 
tTTożljwiającą im przyistosowanie uibra,ń 
więziennych do istniejącej mPfy, od
czuwały uwięzione więcej, niż samą 
karę więzienną.

Nie należy wszakże sądzić, że ta

ka, próżność zaznatm  się tylko wśród 
przestępczyń amerykan sikach. Jeden ze 
współpracowników paryykiego ,,Petit 
Journala" -powiada, że gdy przed la
ty pazwdluno mu zwiedzić nieistnieją
ce rtuż dEksiaj francuskie więżenie dla 
kob;et, w którem zamknięte były 
,,aiyniie“ zinudniarki, to dozorczyni 
oświadczyła mu, że przestępczynie u- 
Ważają za -prawdziwą torturę fizyczną 
i moralną u nazywanie się w swych u 
bir-niach więziennych osobom nie na 
leżącym d'o pansonalu wi-ęzennego 
r.ćeehaj więc gość uwzględni tę zrozu
miałą próżność kobiucą. 1 rzeczywi
ście-, wczysitfloe uwierb.ne kobhty 
ws'\diily się hardziej swego niemo 1- 
rego rbiania, rdz ^airUmęcia w wię
zieniu

vy Anglji wreszcie s"-i£trzegły n e- 
dawne dezorczynie wi-allriejo więzie 
n'-a dla kobiet, że większość uwięzio
nych pudruje się codziennie. A ponie
waż wyłączone było dostarczane dlo 
więzienia pudiru pnzez osoiby z imasi-a, 
wszczęto dochodzę nie i stwierdzono, 
żc uwięzione zesżrcbwrały wanno z 
murów WięmenL.ych i sporządzały so
bie z tego puu'er.

ski; członkow ie: kol. B olesław  Choda-
czek, Karol H ałski, Stan isław  M alawski, 
Karol T w orow ski. Sąd koleżeński: pre
zes kol. Leonard Guziur; członkow ie: 
kol. W łodzim ierz K rasiński, W ojciech  
Spólnik, W incen ty  Styś, Adam W agner.

(—) K rwawa aw antura w K ozielni- 
kach. Do szpitala pow szechnego przy
w ieziono  wczoraj W ojciecha Chrobka z 
K ozieln ik , którego sąsiad przebił n o ż e i\  
w czasie aw antury

(— ) A resztow anie aw anturnika. Do 
aresztów  policyjnych  oddano wczoraj 
Józefa  Szponara, który w yw oła ł aw antu  
rę w reslam acji M ojżesza F.hrenpreisa 
przy ul. Żółkiew skiej 15, gdzie zbił szy
bę w ystaw ow ą wart, 600 zł.

(—) Pożar stajni przy ul. Janow skiej. 
W w ieczór w ig ilijny  w ybuchł pożar w 
stajni przy ul. Janow sk iej 126, w rea l
ności Jetti Reisel. Ogień w ybuchł w sku
tek zajęcia  się słom y, z nieznanej na- 
razie przyczyny. Zanim  straż pożarna  
przybyła, cała  stajn ia  stała już w pło
m ieniach. Szkoda w yn osi 6000 zł.

(— ) A resztow anie k ieszork ow ca . Do 
aresztów  policyjn ych  oddano wczoraj 
H erm ana Jollesa  za kradzież k ieszonko  
wą 117 zł., na szkodę Jana Paw łow a.

(— ) K radzieże. Na szkodę Augusty Si- 
ga|> zam. G liniańska 10, skradziono

wczoraj futro oraz palto wart. 500 zł.—  
Ub. nocy n iew yśledzen i nakazie spraw 
cy w łam ali się  do ow ocarni Ire F ried
m an przy ul. S łonecznej 17 i skradli 
tow ary wart. 300 zł.

 o ------
S a l adwokatów i ba i I adw* 7. stęczm a  

1928 w  Kasynie literackiem. 10612-6
|

Cykorję Bohu.a nie zastąpisz inną.

Cierpiący na Zapatcia. —  Niedowie
rzajcie w szystkim  środkom rozwalnia-ją- 
cym  tak szum nie reklamowanym, gdyż 
bezskuteczność ich  jest znana; jedynie 
tylko Cascarine Leprince usuwa skutecz
nie najupo-rczywsze zaparcie i  wdraża 
kiszki do prawidłowej działalności. Daw
ka: 1 Juib 2 pigułki wieczorem podczas je
dzenia. Sprzedaż we w szystkich apte
kach. Cena zl. 4.G0 za  flakon. Nie należy  
dowierzać środkom zastępczym . Praw
dziwe tylko w jwlskiem  opakowaniu: b ia
łe litery n-a niebiesidem  tle. 9189

Dno nędzy. Naprawdę złotemu i nigdy 
niezawod-zącemu ssręu Czytelników na
szych polecam y wdowę po poważnymi 
rzem ieślniku lwowskim , matkę legionisty  
i  obrońcy Lwowa, który ~znarl z  odniesio

nych ran —  znajdującą się obecnie w  obli 
czu śmierci głodowej- N ieszczęśliw a sta-' 
raszka jest nad*o ciężką kaleką, tak, że 
zuDetnie najdrobniejszej naw ę. kwoty nie  
jest w m ożności zapracować Datki przyj
muje Administracja dla „Matki obrońcy 
LwOWa, ‘

 0—  •

Z  kraju.
N ow y m ost m iedz; Zhoisknm i n Du- 

blnnam t. Z am anięty z kopcem  w rześ
nia dla ruchu kołow ego odcinek drogi 
państw ow ej Nr. 8/III. na p izestrzen i 
od Zboisk do Dublan (Km. 62 9—6ć‘2l, 

został w obec ukończenia budowy m o
stu żelazno-betonow ego na potoku Male- 
chów ka pod M alechowem , z dniem  22. 
grudnia br. oddany z pow rotem  dla k o
m unikacji.

Kącik rudjown.
PROGRAM AUDYCJI'RADJDWEGH.

Wtorek, 27. grudnia 1927.
Warszawa t l i l i )  17.15 Koncert 

orki-.str. 20 00 Lekcja języka francu 
skiego. 20.30 „Królowa róż", Qpere*ka 
w 3 akt Leoncawalia. 22.30 Tranam. 
muzyki tanecznej. Wilno Kato
wice (422;. Kiaków (566) 20.3C Trans- 
m-isna z Warszawy, Poznań (314) 
21.00 Koncert. Wrocław 20.00 Kon
cert o.rk wojskowej. Praga (349) 19.00 
„Jakobin" opera Dworzan,a Stuttgart 
(380) 20 00 Wieczór w dialekcie
szwahskim Hamburg (394) 20.15 Kon
cert pieśni i arii 23 30 Dancing, 
Frankfnrt (4-28) 20 15 Tnansm. z Kas
sel (Muzyka kameralna). 21.15 Muzy
ka lekka. Langenberg (468'1 *>0 1- ' 
jatki z operetek Lebara. Wiedeń (517) 
' non p.,,i jjątikowy", opera w 5 akt, 
Verd:ego (Transm. z opery Państw.).

Środa 28. grudnia 1927.
W arszaw a (1111) 17.45 Prc mam dla 

dzieci i m łodzieży, 18 15 Ko icert orkie- 
slralr.y. 20 00 L ekcja język a angieUk e- 
g> 20.30 Koncert. Trausruisia z K .al.o- 
\va 22.00. Sygnał c-z j: u kom unikaty.

K atow ice (42*1 -0 '01 'lia n sm o ja
koncertu z Krakowa. 22.39 M uzyka ta
neczna.

W iln o  (435) 20 30 T ransm isja z Kra
ków?.

L ia k ó w  (5661 29 .:>9 Koncert p o św ię 
cony pieśni kom pozytorów  krakow skich.

W rocław  (322) 20.10 K oncert iortepia  
now y. 21.10 O rkiestra bałałajek.

K rólew iec (329) 20.15 „E inm al ist kein  
mai", kom edja w  3 aktach Macka. 2 1 3 0  
Pieśni Schum anna.

Praga (349) 21.30 Koncert m uzyki 
rosyjsk iej.

L ondyn (361) 21.35 K oncert pośw ięco
ny utw orom  Czajkow skiego. 23.00 D an
cing.

L ipsk (366) 20.15 Koncert sym fon i
czny (Haydn, B eelhoven, Mozartl 22.15 
D ancing. \

Stuttgart (380j 20.00 Uwertury.
H am burg (394) 19.25 „I)er W affen-

schm ied", opera kom iczna I orlzinga, 
23.30 D ancing.

F rankfurt (428) 18.30 „,laś i M ałgo
sia" opera H um perdincka,

StocKkolm  (451).
M otelu (1320j 19 45 „W esele Figara", 

opera M ozarta.
Langenberg (468) 20.15 K oncert w o

kalny R. Koppel. 22.30 Dancing.
B erlin  (484) 20.30 W yjątki z oper 

niem ieck ich . 22.30 Dancing.
W iedeń (517) 20.30 N ieznane u tw o

ry J. Straussa.

Daj grosz 
aa celeT.S.L

i
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Ze sportu.

H ocE ceiścl r c a la  n e c i i a
ROZtrRYWŁ MISTRZOWSKIE PRZERWANE. -  INNE WYNIKŁ

Lwów, 27. grudnia
Hockeiści nasi nie cierzą ńę pro

tekcją niebios. W ubiegłym tygodniu 
bezlitosna śnieżyca pokrzyżowała pięk 
ne ich plamy, tym razem znowu fala 
ciepłego powietrza w niwecz obróciła 
zbożny zamiar uporania aię z mi
strzostwami okręgowemi w ciąga 
trzech świątecznych dir

Zapowiadana przez stuletni kalen 
daTZ odwilż stawiła się punktualnie na 
Boże Narodzenie, ku zamartwioniu sze 
rokich rzesz łyżwia/nzy, których już w 
niedzielę ramo spotkało przykre roz
czarowanie w postaci obwieszczeń: 
„Dziś niema ślizgawki".

Ugmową próbę przetrzymał jedy
nie tor Pogoń*, to też, z biedą., bo z bie 
dą, uaało się ostatecznie przeprawa 
dzić program pierwszego dnia, zawie
rający zresztą najciekawsze punkty, 
bo spotkania Lechji z Czarnymi, oraz 
Pogoni z L. T. Ł. Wtdle ogólnych 
przewidywań wynik pierwszych tych 
spotkań miał zadecydować o ostatecz
nej klasyfikacji. Czy zapatrywania te 
są słuszne, pokaże najbliższa przysz
łość, o ile maturalnie w najbliższej 
'przyszłości spodziewać sie można lo ■ 
du

LECH JA—CZARNI 3:0 (2:0, 0:0)
Zawody Lechji z Czarnymi, roze

grane już o 11-ej przedpol., zakończy
ły się zwycięstwem Lechji w stosunku 
3:0 (2:0, 0.0, 1:0)- Na Czarnych
mszczą się zeszłoroczne grzechy, dru
żyna ich złożona przeważnie z bar
dzo młodych sił, „lekkiej wagi", ma 
z góry już nader trudne stanowisko, 
to też będzie ora musiafa crać ?o 
ofiernie i ambitnie, by utrzymać się 
w klasie A. Lech ja przedstawiała się 
fizycznie o wiele lepiej, była więcej w 
ofenzywie i wygrała zasłużenie. Bram 
ki zdobył Rondzista 2, Gi-ząska 1. Sę
dziował p. Wacław Kuchar.

POGOŃ- LTŁ. 1:0 (1:0, 0:0).
Zawody Pogoni zi LTŁ. budziły 

wielkie zainteresowanie, gdyż zwy
cięstwo jednen z diuzyn uwaiżać nale
żało za najlepszy zadatek na mistrzo
stwo. Drużyny zdaiją sohće sprawo 
z mużności spotkania, przyigc towywały 
s;ę też odpowiednio. Pogoń miała w 
danym wypadku do sBaKmia nieltyilko 
diwa punkty, ale i supremację, którą 
uważała już ulic/alko z:a niepodzielną 
własność. Tym razem srtnka się jesz
cze udała, choć przyznać 'trzeba, - że 
nde przyszło łaitwo. Z obu stadu Wal
czono zacięcie i ambitnie, sytuacje u- 
stawienia się zmieniały, obydwie par - 
tje nie 'wykorzystały kilka „pewnych" 
sytnrcyj.

W pierwszej cizęsći' naciekała ene-  
giozaicj drużyna LTŁ., miano to jed
nak zmalał Wacek F ichar s te e lć  
decydującą bramkę W dwu dafezych 
e;tapach, które zakończyły się bez- 
bramkuwo, bardziej atakującą stroną 
byłe Pogoń.

Zawody powy&zie, tak jak po
przednie zresztą, ucierpiały silnie 
z p o w o d u  m ięk k ieg o  lodu. Wytwarza
jąca się. beizusitannie ,,kasza" unóemo- 
żLiiWiiała prowadzenie k rążku , również 
d jaiaiia była w  talach warunkach 
bardzo natężającą. Wyższość. Pogoń:

nad LTŁ. pcteiga na tern, że ma ona 
bardziej wyrównaną drużynę. Otok 
doskonałego Maiwena, wcale dobrego 
Stwoizeóskiego, Zbysizka Kucbara, wy 
wracającego się jednak w i.ajwaiżmej- 
szych lmomenltarłi, Wacek Kuchar, 
grający tylko przygodnie, da się i 
w tej diziedlzini-e niejedniotkrutTiiie lepiej 
użyć, niż niejeden m trfau.aijących 
hocmsitów.

Główną siłą i motor ero LTŁ. jes* 
Eabiński, jedien z nailepezyob graczy 
Lwowa. Piraica jego nie wydaje pełne
go ptonu z .iDowndiu braku naileżyttcgo 
•wsparciia ze shmny sąsiadów. Obok 
Sabinskiego naijtepicu prcizEin.tuje się

jeuzcze jęgermann, kiery mue-atoy 
jednak riwęlkHzyć awą szybkość. 
v' W Pogoni i LTŁ. maimy już dzisiaj 
dwócn interesujących rywali, to tez
•następne ich spotkanie w 'tamach tlo- 
wai^jsfciGh czy turniejowych wzfoi dzi 
.niemałe zaciekaw'enie, Sęifcioiwai po:r. 
Zawilkoiwski,

 o------
A GÓRNY ŚLĄSK KOPIE! 
Katowice. 06 Załęże — Śląsk 

(Świętochłowice) 4:3. , *.
Pogcń (Nowy Bytom ) —  S. V. 

Beuthen 2:2
Amatorzy (Kr. Futa) — Z, P. 

Sportu 4:0.' “ '

Z  życia  prow incji.

Kronika stanisławowska.
(Od naszego 

Stanisław ów , w grudniu. 
Dwusetna rocznica gimnazjum I. Z Ini

cjatywy dyrektora gimnezjuim I. Trusza, 
zawiązał się tu komitet obchodu 200-nocz- 
mfcy istnienia tego zakładu, który wycho- 
i\ al wiete pokoleń, a wśród nich wydal 
Światłych 1 uczonych ludzi, oraz zasłużo
nych dla Narodu i Państwa obywateli. U- 
roczystosć odbędzie się prawdopodobni-1 
we 'wrześniu 1928 roku i potrwa 2 dni. 
Wszyscy uczniowie tego zakładu przeby 
wający poza Stamsląwowem, mają podać 
Komitetowi swe adresy, a to na ręce Dy
rekcji Gimnazjum.

Z Rady miejskiej. Onegdaj odbyło się 
posiedzenie Rady miasta, na którem za
łatwiono oprócz spraw bieżących budżet 

datkowy na rak 1927/28 w sumie 
276.232 złotych, oraz dokonano wlotów 
członków komisji do 21 obwodowy :h ko
misji wyborczych.

Zgwałcenie 5-łatutego dziecka. Przed 
trybunałem sądu 'przysięgłych stanął o- 
statnio tokarz z Naidwórny, Adam R., łi-

koresoondentfi
czący 23 data, orkajrźony o zgwałcenie 
5 lat i 3 miesiąc* Uczącej K.., kiórą ponad
to miał zarazić choroba weneryczną. Na 
podstawie werdyktu sędziów przysięgłych 
zwolniono R. od winy i kary.

Napad rabunków y. Za parliejr. miej
skim im. Ł.jnłnewicza zatrzyma,... onegdaj 
3 bandyci jadącego wozem ze Stanisławo
wa do Lachowice gospodarza iwana Sta
siuka. Jeden z nich zasłonił mu ręiką oczy, 
a 2 pozostali przeszukali tyjnczoseul wóz, 
&jjodziewająq się prawdopodobnie wiel
kiej zdobyczy. Musieli się jednak ograni
czyć do paj zki z gwoździami i śrubkami, 
wartości 50 złotych, (perzem zbiegli. Fo- 
1-icja wszczęła za. nimi energiczny pościg.

Rozbijają puszki w synagogach. 4 chłop
cy w wieku 13 do 19 lat, karam już kil
kakrotnie za kradzież, rozbili onefedij w 
kilku tutejszych synaig~rach puszki, zawie 
tające dsti; dla ubogich i wyciągnęli za
warte w nich kwoty. Aresztowano ich i 
odstawiono do więzienia sądu karnego.

Kronikr ^ołomyjsKa.
(Od naszego 

Kołomyja, w gmdniu.
Ruch prz-iw yborrzy  rozpoczął się u 

nas zjazdem przedstawi cieli ugrupowań 
demokratycz>nvch z całego Pokucia. Zjazd 
odbył się w Kołamyji ubiesfłei niedzieli- 
Uchwalono dążyć do wyboru kandjdaitów, 
stojących na plajtfnrrmą iddołogji Mar
szałka Piłsudskiego.

Tanią kuchnię uchwalił otworzyć Ma- 
gLtrait kołamyjski. 'Wyasygr—wano na ten 
cel na razie .1500 d . Obrad ma kosztować 
15 gr., śniadanie 3 gr. Brak tlakiej kuci,ni 
bardzo odczuwała biedna ludność nrszego 
miasta i  najwyższy errs było pom yśleć o 
jej otwarciu.

Pożar fabryki sw eterów w Kołomyji. 
Onegdaj nad ranem wybuchł w fabryce 
swetelrów przy ul. Mokrej wskutek nie-

koresponden-o..,
uwag* pertonalu ipożar, który zniszczył 
częściowo lokal fabryczny, maszyny i ma
teriały przeroaczone do wyborów swe- 
terów-

Straż <igniowa ugasiła pożar. Szkoda 
znaczna, była ubezpieczana.

Głośny bandyta Marans, skazany przez 
sąd doraźny na śmierć, a następnie uł,v 
ska-i? iony przez Pana Prezyddnta, został 
onegdaj wywieziony do więzienia w Dro
hobyczu.

Zawieje śnieżne i miozy me ominęły 
i Pokucia. Zewsząd dochodzą wieści o prze 
czhodach w komunikacji z powodu zasp 
śnieżnych, Na łinjach Koiomyp-Horoden- 
ka i Kolomyia-Słoboda Pungórsta ruch po 
ciągów został wstrzymany.

Wiatfontości z Jeziernj;.
(Od naszego 

Jrsiarna, w grudniu.
Jezicrna uspok oić  s ię  n ie  n o ż e  z p o 

wodu weborów. Raz przeprowadzone 
spotkały się z protestem mimo, ze komi
sarz starostwa pilnował porządku i  su
mienności, a teraz tak samo przeprowa ■ 
dzony wybór IV. kola w obecności kom' 
sarza starostwa, znowu spowodował pro
test. I tak będzie — zdaje się — po ko 
niec świata, zawsze ktoś wnietde protest 
i fabryka będzie dalej w ruchu

Wszystko rozgrywa gię na tle niena 
w iści 2 łudź"' do siebie: miejscowego pro
boszcza ks. kan- Środonia i nauczycidła 
miejscowego Antoniego Ikałego — nawia
sem powiedziawszy — siostrzeńca ks. 
Srodonia. Otóż ks. proboszcz po ifanvwił 
niedo-puścić do ponownego wyboru Białe-

korespondenta.)
go i aańby dopiąć celu, wolał nie dotrzy
mać słowa i wprowadzić ferment wrniejs. 
stosunki, które dzięki wysiłkom ludzi 
dobrej woli, tak dobrze się juz układały.
i Ks- Srodoń pemsituje teraz na ludzi Bo

gu ducha winnych i wygauuje na nich 
niestworzone bajdy, niepomny przyjaźni, 
jako go z nimi. do dnia wyborów łączyła- 
Byloby naprawdę dobrze, gdyby Woje
wództwo, przypatrzywszy się dobrze sto
sunkom — nakapało ponowne wybory od 
I- do IV. bola włącznie i wtedy dopiero 
zapanuje spokój i ład, bo ludność dobrze 
wyszkolona i nauczona doświadczeniom, 
załatwi się »'az na zawsze z osobami 
zakłócającymi spokój i sąsiedzką zgodę.

’ Odra — Pngoń (N. Bytom) 1:0. 
Odra — IsKra 3:0 
ŚlasL — Zjedn. Przyj. Sportu

3:0.
Amatorzy — Naprzód (Lipiny)

6:4.
Kolejowy — R.oździeń (Szopie

nice) 4:4.
Słowian — Bogucice (.Szopieni

ce) 9:4.
 o-----

POLSCY PIŁKARZE W GDAŃ
SKU.

GdnńsL Sohutzpolizei — W ar
ta (Poznau) 3:2 (2:0). Zaw. piłkar
skie. Bramki strzelili: Stalinski, Ro 
chowicz.

Warta (Poznań) — Danriger S, 
C. 4:3 (1:2). Zaw. piUkaiskie. Bram
ki strzelili: P rzybysz (2), Przykuc
ki, Radojew&ki.

Warszawa — Gdańsk 7:2 (3:1) 
Zaw. piłkarskie remrezentacj1 ro
botniczych.

CO DZIAŁO S ię  ZA GRANICĄ?
Parv. Star France — Henka 

(Berlin) 6:3.
Marsylja. Olimpiąue — Simme- 

ring (W iedeń) 5:1.
Barcelona. Barcelona — Victi- 

ria Źiżkov 5:2,
Dusseldorf. Team Dusseldorfu— 

D. F. C. (Praga) 2:1.
Wiedeń. (Team (Austria, W ac- 

ker) — Tram (AC, BAC, Hakoach) 
5.4. Team (Spońtcliłb, Yienna, 
WaC) — Team (Hertha, Slovan) 
6:3.

Zagrzeb. Gordordia — Victoria 
3:2, Finał o ipuhar zimowy — dru
gie miejsce zdobywa Hask, bijąc 
Gradjański 3:2.

Klagenfurt. Wiener E. V. — Kla- 
geniurter E. V. 6:2. Zawody hoc- 
keyowe.

Wiedeń. Rittersee — W. A . G. 
5:2. Zawody bockeyowe.

Nuwy Jork. Stafeta pływacka 4 
razy 220 ' yardów W eissmułler i 
Lauscher 9 miin. 22 sek.

TRENING NARCIARSKI
Troner mnoia: Jkjj S-tcilpe we Dwto- 

wie. Ośr-ndek manciartiki izaiwiialdlainJa 
wszystkiich unzfesttoików feuitsu:, że po 
ukończeniu zapraw^ <riinmastyczrue], 
wyztpoczym ćńę oibecnit; wiańciwy 
trening narciarski pod' ireiimlldeim wv 
hilmego i enaineigo już we Lwowie 
ber era szwedzkiego p. Wilhelma Scol- 
peyo ze Sztokholmu, Idtón pitz\njechał 
do Lwoiwa dnia Zi. grudnie Ośrodko
wi niaw'ars,ki«nvi udało się pirayskać 
p. Stolpego na olkres .j&dnocmesięcz- 
ny, w którym to azasie zarwodlm-cy 
przejdą sureininig w biegach i sfcokatjh 
Ceaiitrum ćwlazeń będzie zasadniatu 
Lwów, jednak Łreniing od 27. grudni a 
do 6. 8 tyczni a będziŁe się odbywai w 
Sławsku.

Program dalszych ćwiczeń we Lwo 
wie będzie w  swoim czoisie c^łosaany. 
Zawodntoy otawiiiizainii są beewaplę- 
dinie przeistrzogać przyrzeczeń zawar
tych w poap/eanydh przez nich de- 
kiaraajacii, przyazem maiją kaidora 
zową nifcohecaność uspratwiedlliWić. Za
wodnicy zgłoszeni, a  mezorg?iiśizxxw? - 
ni w ośrodku mogą korzystać z tie- 
n togów p. Stolpego za opłatą 2 (dwa) 
złote. : ■

IKS
B a k i  ?. ?.
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Uboga staruszk i, 65 lat licząca, h-leka,
m a amputowaną nogę i uszkodzoną rękę, 
wskutek i zego jest zupełnie niezdolną do 
prary, prosi o łaskawa pomoc. Datki skie- 
low at należy do Administracji, dla staru
szki kaleki.

Schorowaną staruszkę, niezdulną zu
pełnie do pracy, wdowę po muzykzAcie 
Teatru W ielkiego, nolecam y łask o.-rym
względom naszych Czytelników. Składki 
pod A. F przyjmuje Administracja, która 
również na żądanie udzieli adresu szcze
gółowego.

 o------
Z błagalną prośbą udaje się  uboga sta

ruszka lat 67 licząca, kaleka na nogi —do 
serc litościw ych państw o udzielenie pc 
mocy doraZner, żeby się  m afia  ochronić 
od głodowej śmierci. Datki do Administra
cji dla Wiktorji.

Ży^ie ęosrodarcze.
W  SPRAWIŁ ŚWIADECTW PRZEMYSŁ 

Lwów, w  giudnm.
Z dniem  31. om upływ a termin do na 

bywania św iadectw  przem ysłowych i Kai. 
rejestracyjnych na rok podatkowy l a / M 
Te,m in ten bezw ainnkowo nie zostanie  
odroczony, a  w ładze podetkowe zaczną  
ścisłą  kontrolę przedsiębiorstw. W -nni zu
pełnego niewykoiniema lub poeiadania nie  
odpowiednich św iadectw  przem ysłowych, 
będą pociągnięci do odpowiedzialności 
karnej.

Do św iadectw przem ysłowych na rok 
I odatkorwy 1928 będzie pobierany 10 piuc- 
nadzwyc^any dodatek niezależn ie od te
go, ozy św iadectwa przem ysłowe będą na 
byte w  r. 1927, czy  też w  r 1928- Zwraca 
się  ponownie uwagę, Ze leży w interesie 
sam ych płatników zaopatrzy !ć się  w św ia  
dectwa przem ysłowe na rak 1928 jak naj
prędzej, poniew aż Kasy skarbowe nie b ę
dą m ogły załatw ić zgłaszających s'ę zbyt 
tocznie w  ostatnich dniach grudnia in te
resentów.

GIEŁDY.

Lwów, 27. grudnia 
Tendencja chwiejna letko zniżko

wa. Onról średni
WALUTY. Dolary ameryk. 8 h6 50 

do 8 86'75 dolary kanał. 8.82 — 
do 8.82 59 korony czeskie •  0.2(5 25 
da 0.26 50 szylingi austr. J.C 5 — 
do 1.26 — leje 0.05‘50 do 0*0a 75 
franki francuskie 0.35'?5 do 0.35*50 
franki szwajcarskie 1 7 1 5 0  do l-"2 —  
funty sztenlngl 43 4 0 — do 4‘ 70 
Czerwieńce sowieckie za jeden 30*25 
do 31*00.

ZŁOTO. 20 koron 36.40'— d« 
36.60*— 20 frantów 34.10'-— do 
34 50 — 20 marek n. 42 4 )*— do 
42 70 — 10 rubli ros. 46.80'— dc 
47-20*—

SRE3RO. Korona austr. 0.70 — 
do 0.71*— 5 kor. austr. 3 60 — do 
3.66'— Horen sustr. 1.8u‘ —' co 
1.85*— ruble ros. 3.00'— do 3 10 — 
kopiejki za rujel 1.50'— do ł 5o

ZGUBIONO, ZNAI/EZIONO. 
10 groszy za  wyraz. 1

JADĄC 3f n ianu  do pociągu zgub* m o pa
kiet z przyrządami elektrycznenc i. Zna
lazca odda na uL Lisiopa/ia 4. do Wa- 
gneruwej, gdzie otrzym a sow itą nagro
dę. 6 /11r

i

MIESZKANIA, bALEPY. 
10 groszy za wyra*- I

8 LUB 7 POKOJOWE m ieszkanie z  Kom 
fortem wynajm ę za  czynszom  zgóry 
lub kupię podobną wiMę. Łaskaw" 
zgłoszenia do Administracji „liaz. Bot. 
pod „Willa** 10701-2

I KUPNO I SPRZEDAŁ 
12 groszy za wyraz. J

M otory-D icsle ropne, gazow e, benzy
now e, elektryczne, To kark i, W iertarki, 
Strugarki, Gairy, Pom py, K om presory, 
Ł ożyska ku lkow e oraz in n e  m aszyny  

na sp łaty  po leca

„P I L O T “
L w ów , ul B i t n e g o  4 .

T elefon  I. 79.

YALE zatrzaski do drzwi, Kasetki weri 
heim owskie, kłódki am erykańskie polo 
ca Bent-caner, Lcgjonów 37- 10248 10

NAKRYCIE alpakowe Bem dorfa oraz Fra- 
gela, noże baletowe do szynek poleca 
Bentscbner, Legionów 37. 10247-10

RZEZNICYI M łynki do m ięsa Aleaander 
werk, sła ik i Dicka, noże H enkelia p o i: 
ca Benischner, Legionów 37. 10246 10

I ROZI E DONIESIENIA,
10 groszy za wyraz. I

I
O G Ł O S Z E N IA .

POSADY POSZUKIWANE 
3 grosze sa wyraz* I

KRAWGZYNI 7, krojem pierwsaurzędua 
siła  poezuk-je pracy pryw atnie m ożli
w y  wyjazd, wiadom ość pod .Alńna".

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową w y  
damą przez P. K- U. Gródek Jagielloń
ski okradzioną, na nazwisko W asyl 
La.phicha, biedtoska. 10710

PRZEPISU WANIĘ na m aszynie skryptów, 
prac naukowych, podań przyjmu.e Po 
m ańska, Zyblikiewicza 5. 10157-14

Humor.

Adinmistracja „Porannej".

W  ROTLE LUDOŻERCÓW.
—  No, m am  przynajm niej tę pocie

chę, że tym  razem  pożądają m nie ty lko
10709-2 d la m nie sam ego.

TKACKIE WARPTATY RĘCZNE, m echa
niczne i kilimkarskie. M aszyny Jac- 
quard a i szafkow e. Grzebienie tkackie 
i kilimkarskie. Nicielnice; luźne (Ru- 
mor-Liizenj, żakardowe i stale zespoły  
jjarda). ÓzóAił , Cewki, Sntfwadła, 
Przepustki. Naipręz.r.iki. M aszyny do 
bicna kant. Kołowrotki. Czochry ręczne 
do czesania lnu i w ełny ilp. poleca Fir
m a „TEXTYL*‘ w Dawie PiusKiej.

)0R8{-:>1

I T r a S
OSŁABIENIE NERWOWE  

STENJA!
NEUHA-

©ren mm
N A J n ! Ź S Z E  c e n y

N A J D Ł J Ż S2Y  K R E D Y T

T E R R A
Linom, ul. Aisadesiicha 2 1

T elefon  33 70.
Ż ą d a ć  o f e r t .

CierpiącT n a  bezsenność, rozdrażnie
nie, tnak energjj i woli, m elancholię, cier
pienie żołądka i serce, żądajcie bezpłatny  

jn-ospekt nr. 1.
Dr- MALOWAŃ i óka. Gdańsk, Oddz. 48.

8401

B. asyst. klin. skór. wener 
Dr. FRYDERYK MAHL 

KORALNICKA 8 od pl. Akademi
ckiego, goaz. ora. 8—9, 1—2, 4—5.

10158-8

Nerw cw i, neurastenicy
cierpiący na drażliwość, słabość woli, brak 

energji, m elancholię, przesyt życia, bez
senność, nól giew y, w rażliw ość nerwów, 
śiedziejomice, nerwowe zaburzenia serca i 
żołądka, otrrytmają bezapiajunie broszurę 
Dra W eisego Słabość nerwów. Dr, Geń- 
hard i Sza, Gdańsk. 1 r>-jS3

im  H u  i s tra t
kraw ieczvzny uam s. i b ie lizn y

fiEŁEJJY f l H h j t Z E U E J
uli. P iżsudbkltogo 14. (Pańska).

W p isy  cod zien n ie  od 10— 1 pp oł i  od 
5 —7 w iecz.

ELIKSIR NA LCKI
i fale „Ideał**, utrwala ondulację, skręca 
w łosy w loki i fale. czyn i fryzurę piękną  
i puszyslą, nie niszczy w łosów . Cena za 
flakon z.l. 7.— wraz z przesyłką. Zag 'ajn- 
czne najnowsze aparaty ręczne do samo- 
m asażu twarzy i  całego ciała. Żądajcie 
prospektów. Konto w P. K- O, Nr. 207.428. 
D/H. LaBOR —  BYDGOSZCZ, ul. Gdań

sk i 1. 131. 10471-7

K o n i  L u r s .
Zakład Pensyjny 'dla funkcjonariuszy we Lwowie, m, Piekarska 1. a. rozpi

sum konkurs na stanowisko 
ZARZADCY PENSJONATU ..LWIGRGD" W KRYNICY

(o 181 pokojach na pomieszczeni*; 230 osób;.
Wymagane warunki:

11 obywatelstwo polskie,
2.i nieprzekrer zony 50 rok życia.
3) dłuższa praktyka na alarjawislku kierowniczem w zakresie hodclar- 

sko-resfauracyjnym. z dokładną, znt iornością administracji i rachunkowości,
4) uokladna znajomość w mowę i piśmie, języków polskiego, niemiec

kiego i francuskiego.
Do padania właynioręcztniie napisanego należy dołączyć:

11 szczegółowy opis przebiegu, żyeia-
2) odpisy świadectw odbytych studfów i praktyki,
3j odpisy świadectwa moralność, i przynależności,
4) refc-rcncje 
ó'1 fotografie,
6) opis stosunków rodzimych i ma ią!ko;wych
Wat mik. służbowe wynagrodzenia będą omówione z wybranym karv 

dydalem.
Stanowisko jest do objęcia przypuszczalnie od 1 mama 1928. Podania 

wTaz z załącznikami należy składać w Zakładzie w termmie do 10 s ty c z 
nia 1923 r. włącznie. 10667-2

Zakład Pensyjny dla funkcjonariuszy* wp Lwowe.

ia  GSZEGIE 
P9B R K K E1

STATt 7 A P A lih -K P V A U IE fłlE  
SWĘDZENIE

H E M f l P I N - K L / W E ?

CENY OGŁOSZEŃ:
Za w iersz 1-szpaltow y m ilim etrow y  

(.szer. 30 mm.) og łoszen ia  zw ykłe za  tek 
stem  12 gr„ za w iersz 1 szpalt, mitom, 
trow y (szer. 60 mm.) nadesłane 35 g i\, 
za w iersz l-szpalt. m ilim etrow y (szer 
60 mm.) po kronice 40 gr., za w iersz  
l-szp a lt. m ilim etrow y (szer. 60 mm.) w  
tekście (kronika, repertuar, dzia ł ek on o

m iczny itd.) 60 gr., za w iersz 1 szpalt, 
m ilim etrow y (szer. 60 mm.) w artykułach  
100 gr., za w iersz l-szpalt. m ilim etrow y  
(szer. 60 mm.) na p ierw szej stronie 60 gr., 
drobne og łoszen ia  za słow o 10 gr., drob
ne og łoszen ia  kupno i sprzedaż za słow o  
12 gr., arobne og łoszen ia  m atrym onialne, 
korespondencje 12 gr., pryw atne za s ło 
wo 12 gr., dla potrzebuj;! cych  pracy lub

posady 3 gr., cała strona ogłoszen iow a  
285 zł., pó ł strony og łoszen iow ej 150 zł., 
cała  strona tekstow a 480 zł., cała stion a  
pod nagłów kiem  (1-sza) 570 zł. O głosze
nia zam iejscow e 30 proc. droższe. — Za 
ogłoszen ia  w m iejscu  zastrzeżonem , { g ło 
szenia osobno stojące i bez num eru d o li
czam y 25 proc. O dpow iedzialności za ter
m inowy druk n ie  przyjm ujem y. Port?

przekazów  n ie  bon ifikujem y. —  U w aga1 
K olum ny ogłoszen iow e są podzielone na 
o łam ów  (szpalt), tekstow e na 4 łam y 
(szpalty).

PRENUMFRATA m iesięczny  
Z dos/aw ą na m iejsce tub prze

sy łką  pocztow ą . . . .  zł. 5.30
“ ez d o s t a w y ........................................  4,80
Za gran!eą ....................................... zł. 7,00

Z drukarni Spółki w ydaw niczej: G liO DK I I SPÓJ KA. pod zarz. 3. PŁOCKIEGO, w e L w o r ie . Odp. red. STEFAN KRZYŻANOWSKI.


